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"włościańskiej dają pocieszający dowód wzmocnie- 


bramilu, Krośnie, Trembowii i Turce uczestni- 


głosów było rozstrzelonych. 
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raty, by szan. prenumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce. 
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(Uzupełniające wybory do sejmu. — Z powo- 
du powodzi w Galicji. — sprawa Karali Derwent- 
ska. — Nowa chmura na politycznym widokręgu. 
— Bieżące sprawy przedlitawskie, —— 'Nowiy spo- 
sób madiaryzowania, — Ucisk Słowian węgierskich. 
— Dwustu egzekutorów podatkowych na jeden ko- 
mitat. — Historja z „Nantilusem*,) 


Odbyte w tych dniach wybory uzupełniają- 
ceiczterech posłów do sejmu krajowego z kurji 


nia się w masach ludowych usposobienia, przeci- 
wanego wichrzyciełskim agitacjom socjalnym i na- 
rodowościowym Nigdy bowiem kandydaci naro- 
dowi nię zwyciężali jeszcze tak. imponującą wię- 
kszością jak przy tych wyborach, a chociaż w 
jednym okręgu wyborczym (Turka-Borynia) wy- 
szedł z urny świętajniaki kandydat, to i w tym 
okręgu, gdzie wedle statystyki na cały kraj naj- 
mniejszy żnajduje się procent ludzi piśmiemnych, 
1 w skutek tego wpływ wichrzycieli, spekulują- 
cych ną. bałamucenie ludu wywrotnemi teorjami 
jest najsilniejszy — przęcież w tym roku także 
silniejszą, niż przy, wszystkich innych wyborach 
udało się uzyskać mulejszość dla narodowego 
kandydata. 

rzy wszystkići czterech wyborach w Do: 
czyło w głosowaniu ogółem 621 wyborców; z 
tych ód swe głosy kandydatom przez krajo- 
wy komitet centralny poleconym 503 wyboreów, 
kandydatom święt:jurskim 101 głosów, 17 zaś 


Z tego obliczenia wynika, że w porównaniu 
z innymi kandydatami narodowi kandydaci uzy- 
tad pięciokrotną przewagę głosów włościań: 
skich. 

_ Krośnieński okręg wyborczy dawniej wcale 
hie należał do okręgów pewnych Lud tamtejszy, 
w połowie mazurski, w połowie ruski, odznaczał 
Się butą i nieufnością do surdutowej inteligencji. 

Ozumna i nsilna praca obywatelska tamtejszej 
Rady powiatowej, która słusznie za wzór dla ca- 
łego kraju służyć może, sprawiła, iż tam nawet 
nie Śmiał nikt wystąpić jako kontrkandydat 
przeciwko prezesowi Rady powiatowej. Oto w 
czem leży potęga i znaczenie reprezentacyj po- 
wiatowych |... 


» * > 


O klęskach naszych, spowodowanych wyle- 
wami i 0 środkach przeciw podobnym wypad- 
kom na przyszłość, piszą Nowiny warszawskie : 

Czasopisma lwowskie podają z prowincji o- 
Pisy scen przerażających. Ubolewać zatem bę 
dziemy, lamentowat i jak zwykle wołać o po- 
moc rządu, ale pomoc ta byłaby dawno i skute- 


z Krakowa 
w sierpniu. 


W tej porze wakacji ogólnych, zawieszone- 
go życia politycznego, umysłowego i towarzy- 
skiego W naszym Krakowie, podobnie jak wszę- 
dzie, nie pozostaje wąszemu reporterowi, jak 
przechadzać SIĘ PO Starym grodzie i Szukać na 
bruku materjałów do świeżej korespondencji. Po- 
łów może być 078868 „obfity w spostrzeżenia Ió- 
żnego rodzaju, 4 RAWet 4 W zajegłości korespon- 
denagjne, dni tema, przechad 

arę dni . , zając się po linii 
A. B., "Bałwarze włoskim | rakowe. jak wia- 
domo, Spotkałem jednego 2 najczynniejszych radz- 
ców miasta j* wdałem Się Z mm w długą poga- 
danke, dotykając wszystkich kwestyj skwery wo- 
koło Sukiennic, wodociągów, tramwaju i teatru, 

Skwer jest marzeniem mojem , ulubionem, 
Zrobiłby on z Krakowa najpiękniejsze , polskie 
miasto; można bowiem łatwo sobie wyobrazić, 
jak piękny widok przedstawiałby ten plac ogro- 
mny, serce miasta, do którego Się zbiega jede- 
naście jego arteryj, gdyby był ozdobiony klom- 
bami, wśród których przebijałyby Sukiennice w 
pośrodku, % po rogach: kościoł św. Wojciecha, 
starożytna wieża ratuszowa, pomnik Mickiewi- 


czniejsza, gdybyśmy sami o sobie myśleli. A to 
jakim sposobem? Prostym bardzo, gdyby gminy, 
położone nad rzekami, było komu zachęcić i na- 
turalnie przyłączyć się do zachęty współudzia- 
łem czynnym do utwierdzania stopniowego brze. 
gów. Kiedy to niemożebne, bo u nas własność 
większa nie widzi interesu wspólnego x intere- 
sem gmin wiejskich. Więc pomoc rządu! Co to 
jest pomoc rządu? Znakomicie ją tłumaczy Hor- 
bert Spencer i doprawdy warto powtórzyć te 
interpretacje filozofa angielskiego: „W wyobra- 
żeniach ogółu — mówi on — tkwi jakaś zagad- 
kowa wisra w. pewny zasób sił każdego apara- 
tu rządowego, którego niepodobna zmierzyć po- 
datkami. Skoro przyjdzie do zagadnienia, czemu 
rząd nie czyni tego lub owego dla nas, to nie 
przychodzi nikomu przedewszystkiem na myśl, 
czemu rząd nie sięga do naszych kieszeni, żeby 
opłacić niemi wykonawców, zamiast zostawić 
wykonanie naszej woli, ale przychodzi z pewno- 
ścią myśl, czemu rząd nie robi nam tego dobro- 
dziejstwa we swych niewyczerpanych źródeł ?* 
Jeżeli tak powiedzieć można o ludach i spo- 
łeczeństwach wyżej stojących pod względem sa- 
mopomocy, zmysłu praktycznego i przedsiębior- 
czości, to można tembardziej o Galicji. Wiele u 
nas wprawdzie jest deklamacji o samopomocy 
zbiorowej, ale brak jej głównego pierwiastku, to 
jest solidarności. Mniejszość zadowoloma czuje 
tylko wtedy z ogółem, gdy już skutki klęski 
grożą pośrednio i mniejszości. Głód, powódź do- 
tykają i mało solidarnych z gminami obywateli 
ziemian większej własności. Więc też, jak zwy- 
kie, odezwie się głos ogólny w sejmie ze pomo- 
cą doraźną, za zupomogami bezzwrotnemi. Ale 
gdyby pomyślano o tem, że w ciągu lat kilkuna- 
stu zbiorą się z tych zapomóg krocie. to przy. 
sałoby także na myśl, że lepiej rozpocząć temi 
funduszami powolne regulowanie rzek w Galicji. 
Był zresztą czas i jest żawsze, zakrzątnąć się 
enotgiczniej około owej pomocy „rządu“, . wy- 
módz raz plan regulącyjny rzek galicyjskich Ja- 
kiś bardzo zacny człowiek wypowiedział przed 
kilku laty w broszurze, że „choćby nam przy” 
szło nagiemi rękami wydobywać z ognia pomoc 
dla ludu, to dobyć ją musimy, bo inaczej lud za- 
ginie w charłactwie.* Możemy śmiało dodać, że 
gdyby w istocie a= nas kojota wkła- 
ać ręce w ogień płonący, tò prędzejby się na 
ten jednorazowy Feroigii zdobgło "społeczeństwo 
galicyjskie, niż ua heroizm wytrwałej myśli i 
mrówczej czynności w jednym kierunku. Po re- 
gulacji rzek byłaby druga czynność niezbędna, 
to jest: maeljoracja Dziś zapraykjád opowisdaia 
ludzie przybywający z prowincji, że w wielu 
miejscowościach, nawet w okolicach gdzie niema 
rzek i wody nie wezbrały, zalała jednak woda 
w skutek słot całe obszary uprawne. Radzili roz- 
ważniejsi ludowi: wybierzcie rowy, a woda spły- 
nie. Lud jednak rozumieć tego nie chce, albo 
odpowiada: „Rów byłby dobry, ale cóż kiedy 
sąsiad nie pozwoli na to.“ Otóż w takich spra- 
wach potrzebaby jedynie pomocy moralnej władz 
autonomicznych, alo nie realnej, podatkami spła- 
conej pomccy rządu. 


* w 
* 

Najlepszym dowodem jak niepewny jest stan 
Earopy, jak dalece — że użyjemy starego, stry- 
wializowanego, ale dobrze rzecz malującego po- 
równania — żyjemy na wulkanie, można się 
przekonać z tego, iż drobne starcie pod Karali- 
Derwentam Turków z Grekami wywołało dreszcz 
w całej Europie, zachwiało giełdy i zbudziło ze 
snu eałą dyplomację. Wszystko co żyje zadało 
sobie pytanie: ażali przypadkiem Grecja nie jest 
pionkiem, który wysunęło na szachownicę dzie- 
jową jakieś potężniejsze mocarstwo? Ażali wy- 
stęp jenerała Grivasa nie jest prologiem do o0- 
gólnej wszystkich mocarstw napaści na Turcję? 

Zamiast łamać się z odpowiedzią na to py- 


— Może Rada się cofa — rzekłem — przed 
wydatkiem owych 12.000 złr.? 

— Nie — odparł radca — finanse miasta są 
w stanie kwitnącym, jak nigdy nie były; jest 
nawet znaczna przewyżka w dochodach. 

— Tak, ale czeka ją ogromny wydatek na 
wodociągi. i 

— Bynajmniej, miasto na wodociągi nie wy- 
łożyć nie myśli, lub bardzo mało. Czeka na przed- 
siębiorstwo prywatne, które w tem wielkie zy- 
ski znaleźć może, gdyż wszyscy właściciele do- 
mów zmuszeni będą płacić za wodę, a zwalą tę 
opłatę na lokatorów. 

— Pojawia że się jaka oferta na wodociągi ? 

— Dotąd nie. 

— Bo może nikt nie wie w świecie finan- 
sówym, że podobne przedsięwzięcie jest do pod- 
jęcia ? x 
— Być i to może. 

— Nikt więc za tem nie chodzi? 

— O ile wiem, nikt. 

— Wolno idą sprawy — rżekłem' nieco zdu- 
miony. pak" 
— Nie przeczę temu — odpowiedział radca. 
Prezydent Weigel jest zacnym człowiekiem, świa- 
tłym, wymownym, uprzejmym, ale miękkim; brak 
mu wytrwałości, sprawy dobrze go obchodzą, od- 
kłada też wielkie na później. 

Dziwna rzecz — zawołałem — skwer koło 
Sukiennie i wodociągi odłożone są na bok, a bę: 


cza i może da Bóg, inny pomnik na czwartym | dziemy mieli podobno tramwaj, którego potrzeba 


rogu, u. p. Kazimierza Wielkiego, któremu się 
to od tylu, wieków należy, 
Wtenczas Kraków, otoczony dokoła planta- 
cjami, wyrosłemi już na park wspaniały, Z py- 
Sznym ogrodem w pośrodku, wyglądaiby, widzia- 
z wysokości, jak ôlbrzymi bukiet. Pytałem 
Się 
„KIE i Ruge JE x "a 
— Jes ia, JOSZCZ6 —= odpowiedzi 
mi. Profesor Rostafiński zrobił plan jej i przed- 
stawił go Radzie miejskiej, ala 
sobie, gdyż jest botanikiem a 


więc mojego radcy, na czem stoi Kwestja |łó, 


niebardzo ufając |fiakra, aniżeli czekać często 
nie ogrodnikiem, |jeżdżający omnibus tramwający, który zresztą 


wcale czuć się nie dawała. 
Uśmiechnął się mój radca i rzekł: i 
— Prawda, potrzeba tramwaju wcale się 
czuć nie dawała, ale i spekulanci mają swoje 
przywidzenia Dareranie wszyscy przekładali bel- 
|gijskim przedsiębiorcom, że Kraków miasto ma- 
, zwłaszcza w obrębie plantacyj, gdzie z je- 
dnego ostatecznego punktu na drngi, zajść mo- 
żna w kwadrans. Jeżeli komu bardzo pilao, albo 
jeżeli go deszcz zaskoczy, będzie wolał wziąć 
ół godziny na prze- 


radził więc wezwać z Wiednia sławnego: o |prowadzić będzie tylko w jedną stronę, od dwor- 


grodnika Abla. Koszta zaś grosso modo obliczył |ca do Kazimierza. 


na 12,000 złr. mniej więcej. Oto jest wszystko, 
60 uczyniono dotąd w kwestji skweru. 


"We Lwowie, Piątek dnia 1. Września 1682. 


tanie, przedstawimy naprzód cały fakt objekty- 
wnie. 

Karali-Derwent jest to mała nadgraniczna 
wioszczyna, położona przy ujściu wąwoza tegoż 
samego imienia. Wzdłuż tego wąwozu biegnie 
droga pocztowa od miasteczka Peneus, leżącego 
przy zatoce Saloniekiej i należącego do Tarcji, 
do Platamony, leżącej już w obrębie obszarów, 
zeszłego roku przyznanych Grecji. Wąwóz ten 
nadaje owej wioszezynie wysokie strategiczne 
znaczenie. Parę wałów ochronnych i dział kilka, 
obsługiwanych przez mały oddział wojska, może 
w tym wąwozie powstrzypeać ruch całej armii. 
Z tego więc powodu podczas rokowań dypioma- 
tycznych, toczących się w zeszłym roku nad wy- 
tknięciem nowej turecko-greckiej granicy (w 
myśl, jak wiadomo, uchwał kongresu berlińskie- 
go), Turcja ze swojej strony a Grecja ze swojej 
przywiązywały wielką wagę do Karali-Derwen- 
tu. Ale dyplomacja europejska, nie mogąc jak 
Salomon podzielić spornego dziecka przez poło- 
wę, prześliznęła się nad Karali-Derwentem tak 
ledziutko, że właściwie mię określiła wcale, do 
którego z dwóch sąsiadów ma wioska i wąwóz 
należeć. Wolała zostawić czasowi tem sporny 
punkt, w słusznem rozumowaniu, że jeżeli spo- 
kój będzie panował na Wschodzie, to ani Gre- 
cja ani Turcja nie poważą się go naruszyć dla 
Karali-Derwentn ; jeżeli zaś wybuchnie gdzie po- 
żar, to owe mocarstwo, któremu to będzie na rę: 
kę, będzie mogło Grecję rzacić na Tarcję, i roz- 
szerzyć zakres wschodniege pożaru, 

Tak się też stało, co swiadczy, że dzisiej- 
sza dyplomacja jest dość biegłą w przygotowy- 
waniu politycznych awantur. Dnia 16. sierpnia 
grecki jenerał Grivag wkroczył z oddziałem woj- 
ska do Karali-Derwentu, i zajął wioskę i wą- 
wóz wśród najpiękniejszej pogody, panującej. nad 
stosunkami Grecji do Tarcji. Załoga turecka, 
stojąca w wiosce, nader nieliczna i wcale nie 
będąc przygotowaną na najście Greków, cofnęła 
się bez oporu. W kilka dzi potem Said basza, 
turecki minister Spraw zewnętrznych,  wystoso- 
wał do Konduriotisa, greckiego posła w Stam- 
bule, notę, w której założył protest przeciwko 
tak wiarołomuemu postępkowi Greków, zażądał 
aby się cofaęli z Karali-Derwentu, i zagroził, 
że Turcja siłą ich ztamtąd wyrzuci. Równocze- 
śnie z protestem wysłano z Stambułu rozkaz do 
Rzghiba baszy, gubernatora wilajetu salonickie- 
go, polerający mu, aby skoncentrował załogi z 
innych punktów wilajetu, i zajął stanowisko ob- 
serwacyjne przeciw Grekom. Nie kazano mu je- 
dnak ich atakować, bo Tarcja widać spodziewa- 
ła się, że Grecja dobrowolnie ustąpi. 

Ale Grecy inaczej rzecz wzięli, co daje do 
myślenia, że mausi.ktoś ich popierać potajemnie. 
Naprzód bowiem rozesłali depesze ze skargami 
na Turków, że odważają się na koncentrowanie 
wojska. Depesze te były tak ułożone, że po 
przeczytaniu ich mimowolnie przychodził każdy 
do przekonania, jacy to Są nikczemai ci Turcy. 
że nie dsją spokoja tym poczciwym Grekom. 
Wiemy zaś, kto właściwie dzł do zatargu po- 
chop. Następnie wysłali posiłki dla jen. Grivasa; 
króla, który podróżuje po Europie, powołali na 
gwałt do kraju i kazali mu podpisać dekret zwo- 
łujący Izbą; Izbie zaś mają przedłożyć projekt 
ustawy, nakazującej ogólną mobilizację i pod- 
wyższenie armii z 23.000 na 40.000; słowem 
narobili wrzawy takiej, jak gdyby niewiedzieć 
co się stało. Nie dość tego, polecili Grivasowi 
urządzić jeszcze słynny augielski untoward event, 
niespodziany wypadek. I rzżczywiście, przed 
kilku dniami wojsko greckie „bez komendy* u- 
derzyło na Turków, a w starciu tem z jednej i 
z drugiej strony padło po kilkanaścioro ludzi. 

Ze wszystkiego jednak wolno się domyślać, 
że starcie to wypadło dla Greków niekorzystnie, 
bo znowu dzisiejsze depesze donoszą, że przed: 
wczoraj Grecy atakowali Karali- Derwent. Owoż 


dzania tramwaju; uparli się jednak przy swojem, 
a dziś tramwaj bardzo piękne zyski przynosi. 

— A więc Ba pewno, — zapytałem, — bę- 
dziem widzieli niedługo eleganckie omnibusy, 
przebiegające po szynach ulicę Słowiańską, ry- 
nek, ulicę Grodzką aż do Kazimierza, na wielką 
pociechę żydów ? 

— Już wszystkie drobniejsze przyrządy, — 
odpowiedział radzca, — są w robocie u fabry- 
kantów krakowskich, u Zielińskiego, Claytona i 
Schuthlewortha na Długiej ulicy. Omnibusy ob- 
stalowane w Wiedniu, szyny zapewne Przyjdą 
z Belgii, i na wiosnę będziesz pan odwiedzał 
tramwajem swoich znajomych na Kazimierzu, je- 
żeli masz tam jakich. 

Rozmawialiśmy tak, chodząc pod arkadami 
Sukiennic, bo dzień był dżdżysty, co chwila de- 
szcze przepadywały ; nie chisłem jednak jeszcze 
puścić mojego radzcy. , 

— Teraz, rzekłem, — pomówmy jeszcze o 
teatrze. 

— O jakim, — spytał, — o przyszłym, czy 
o starym podłatanym ? 

— O jednym i o drugim — odrzekłem. 

— Przyszły jest jeszcze w gęstszej mgle 
przyszłości, niżeli skwer, który panu tak ia 
sercu leży. Chodzi tu bowiem nie o 12, lub na- 
wet 20.000 zł., ala o 500.000 przynajmniej, jak 
to „grosso modo* ocenia nasz budowniczy miej. 
ski, p. Niedziałkowski; co znaczy, że potrzeba 
będzie z 800.000 zł. na wybudowanie nowego 
teatru, a zkądże ich wziąść ? 

— Nie ma, zdaje mi się, innej rady, — rze- 
kłem. — jak odwołać się do sejmu; niech sejm 
nałoży centa jednego więcej podatku i powtarza 
to przez dwa lub trzy lata, to się 800.000 zł. 
zbierze i nikt nie uczuje tak rozłożonego cię- 
żaru. 

— A opozycja od czego ? 

—. Opozycja przecież zrozumie, że to jedna 
z kwestyj żywotnych dła Krakowa. 

— Zapewne, ale gdyby Hamlet, zamiast py- 
tać samego siebie: być lub nie być? pytał się 
o to innych, nawet bliskich sobie, to by mu od- 


Na te uwagi odpowiadali |powiedzieli: rób co chcesz, nam to wszystko 


przedsiębiorcy, że te samo'mówioho im we Lwo- | jedno. 


wie, gdy przyjechali tam z zamiarem zaprowa- 


Domawiając ostatnich słów, uśmiechnął się 


półurzędowe pisma wskazują palcem na "NE 
i rozumują tak: Gambetta oddawna był w bli- 
skich stosunkach z Grekami; wiadomo, jak przed 
dwoma laty posługiwał się nimi; Dnelere jest 
marjonetką w rękach Głambetty, ergo pod osłoną 
Duclerca wszczyna Gambetta nową awanturę i 
przez Karali-Derwent celujs do syrji. 


całej 
niedawno w Petersburgu, gdzie właśnie nieda- 
wno bawił król grecki. 
rzędowe pisma wiedeńskie nie podejrzywają Mo 
Skwy? Czyż zbliżenie między Petersburgiem a 
Berlinem jest już tak wielkie, że nawet w Wie- 
dniu wiedzą o wszystkich zamiarach Moskwy i 
mogą ocenić, w czem macza a w czem nie ma- 
cza ona swych rąk? Bądźcobądź, zatarg ture- 
eko-grecki niepospolicie wzruszył Europę i za- 
chwiał niepoślednio wiarę w pokój. 


28. bm. wiec rolniczy, zwołany przez Towarzy- 
stwo rolnicze dła północno-zachodniej Morawy, 
na który mimo słoty mnóstwo zjechało się ucze- 
stników. Głównym przedmiotem obrad była spra- 
wa podźwignięcia stanu włościańskiego. Uchwa- 
lono następującą rezolucję: Należy : 
melioracyjny ; 


szynkowania wódki a równocześnie tańszą Zro 
bić produkcję piwa, znosząc istniejący niestały 


wo-dochodowy ; 
właścicieli małych posiadłości ; 
dia całej Morawy. 


jeszcze gotowy, potwierdzają i pisma czeskie, 
<donosząe, że dotyczące narady gabinetowe po- 


marskiego uchwalili wystogować adres do sejmu 


Rok XXI. 


U 
Prwodpiątę | ogioszenia przzjim 
We uwowis blóre administracji „Gazety Nar." 
piso Halicki w pałacu W. Ulasieckich Ogłoszenia 
«w Paryżu przyjmuje wyłącznis dla „Gaz. Narod.” 
sjencja pan Adama, Rue Ciómant, 4 Paris, Otte 
amts w Wiedniu, FHaasensteiz et Vogler) nr. 10 
Walischgasse. A. Upzalix Stadt, Hłubenbastei 2, 
M. Dukes, I. Biemorgasss 15 Rudolf Mosse, 
Beilersikiie Nr. 2., Henr. Scnaliek, jen ajensja 
centr. sksp. ogieszań, G. L, Daube st Cmp. Woll- 
zəilə 1%., Maurycy Stern, Wołlzeile 22. w Hamburgu 
pe Haasenatcis at Vogler. Rajchmai et Frondler, w 
arszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmceję się za opiałą 6 ont. od 
miejsta cbjężości jedźego więras: drobnym drakiem 
` Rekiamy w rubryce „Nadesłane” 
mó ct. cd wiersza. 


ra 
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ponieważ zajęli jaż byli ten punkt dnia 16. 


sierpnia, przeto, aby go ponownie przedwczoraj 
atakować, musieli być z niego przed kilku dnia- 


mi wyrzuceni. Depesza powiada dalej, że atak 


gregki Turcy odparli, ale że Grecy wrócili wczo- 
raj z większemi siłami i atsk ponowili, a rezul- 
tat tej walki nie jest jeszcze wiadomy. Oczywi- 
ście, nie wiele on nas obchodzi Czy Turcy 
Greków, czy Grecy Turków pebiją, sytuacji to 
nie zmieni, bo nie pod 
czywa jej punkt ciężkości, ale w łonie europej- 
skich gabinetów, a przedewszystkiem w łonie 
tego gabinetu, który Grecji użył za pionka i na 
sząchownicę dziejową wysunął. 


i - Dzrwentem spo- 


Więc któryż to gabinet? — Wiedeńskie 


Można jednak także przypuszczać, że plan 
Kareli - derwentsziej awantury nłożono 


Dla czegóż więc półu- 


W Palkowicach na Morawie odbył się d. 


1) założyć państwowy bank konwarsyjny i 


2) bewzględnie zakazać produkowania i 


podatek od piwa, i zaprowadzić podatek klaso- 
3) utworzyć okręgowe szkoły rolnicze dla 
4) założyć centralne Towarzystwo rolnicze 


Że budżet państwowy na r. 1883 nie jest 


czną się dopiero po powrocie wsżystkich mini- 
strów do Wiednia, a cała kwestja zależy głó- 
wnie od bndżetu wspólnego, mad którym ze 
względu. iż sesja delegacyjua już w październi: 
ku się zbierze, wspólna narady ministerjalne nie- 
bawem się rozpoczną. Dopiero po tych wspól- 
nych naradach miaisterjalnych, rząd przedlitaw- 
ski stanowczo ułoży cyfry swago budżetu. 

Słowieński poseł Tonkli (z Gorycji) zwołał 
swoich wyborców na 3. września. 

W wiejskim okręgu wyborczym w Karyntji 
nie zdołali Słowieńcy przeprowadzić swego kan- 
dydata, na eo zresztą i nie liczyli. Wybrany p. 
Hoch wszelako nie przystąpi podobno do ligi le- 
wicy. Słowieńcy na każdy sposób okazali neniej- 
szość imponującą w danym stanie rzeczy. 


w 
w * 
Węgrzy jęli się ciekawego sposobu załatwie- 
nia sprawy ruskiej u siebie. Unici komitatu szat- 


z prośbą o utworzenie osobnego grecko-uniekie- 
go biskupstwa madiarskiego, i sprawę tę prze- 
prowadziwszy w komitacie szatmarskim, zako” 


munikowali innym także komitatom. Komitat ży- 
pa uchwalił z tego powodu następującą rezo- 
ncję : 

„Zważywszy wyłuszczone w adresie moty- 
wa a szczególnie uwzględniwszy, że utworzeniem 
takiego biskupstwa można zapewnić wyniesienie 
języka madiarskiego do urzędowego języka ko- 
ścioła grecko-nnickiego, skutkiem czego pomię- 
dzy używającymi innych języków członkami te- 
go kościoła język madiarski został by rozpo- 
wszechnionym, i naszym interesom narodowym 
przysługę by się wyrządziło, której tem mniej 
lekceważyć nie wypada, ile że to Żądanie wy- 
szło od wyznania, kochającego narodowe intere- 
sa węgierskie; mając następnie na względzie, 
że rozmagającym się coraz bardziej aspiracjom 
narodowościowym jedynie i wyłącznie przez roz- 
powszechnienie języka madiarskiego tamę poło- 
żyć można: uchwala się, okólnik komitatu szat- 
marskiego poprzeć ułożonym w takim samym du- 
chu adresem do sejmu.* 

Nie znamy osnowy adresu komitatu szat- 
marskiego. Z powyższej wiadomości tylko domy- 
ślać się można, że chodzi o utworzenie osobne- 
go biskupstwa dla tych greko-unitów węgier- 
skich, którzy używają języka madiarskiego. Hi- 
storja ta dotyczy jednak nietylko Rusinów wę- 
gierskich, ale także Rumanów tamtejszych, któ- 
rzy w Części są unitami i posiadają osobne ru- 
muńskie biskupstwo unickie. 

W ogóle można powiedzieć, że nigdy jeszcze 
nie grasowała tak okropnie mania madiaryzowa- 
nia jak obecnie. Przytoczyliśmy juź ohydne pod 
względem religijnym, bo waśńi narodowościową 
mieszające do dogmatów kościelnych uchwały 
kilku zgromadzeń superintenduralnych tak luter- 
skich jak kalwińskich. Jedno tylka zgromadze- 
aie superintendestury Mitea e (Taurocz di. 
Marton) zaprotestowało delikatnie przeciw wy- 
brykom tych, co „przywrócili czystość słowa Bo- 
żego.* Niedawno temu zamianowany został nad: 
żupanem komitatu turczańskiego, przez samych 
Słowaków zamieszkałego, niejaki p. Jerzy Justh, 
i na swoim bankiecie iastallacyjnym wniósł to- 
ast na cześć uarodu słowiańskiego. Trudno so- 
bie wyobrazić, co z tego faktu zrobiły dzienniki 
madiarskie; zawsze jednak pisały po ludzku w 
porównaniu z tem, eo prawią żydki Pester Lloy- 
da. Czytającemu te łotrostwa, samo nasuwa 
się powiedzenie pewnego mędrca, że człowiek 
ma snać rozum na to, aby bydło i dzikie zwie- 
rzęta prześcignął w bydlectwie i zwierzęcości. I 
gdyby głos Pester Lloyda wolno było uważać za 
wyraz opinii Madiarów, którzy jecnak często się 
go zapierają a jego współpracowników z zasa- 
dy nie przypnszczają do węgierskiego . Towarzy- 
stwa literackiego, to każdy człowiek z sercem 
musiał by Słewian węgierskich mieć za wytła- 
maczonych, gdyby skrajnych chwycili się Środ- 
ków w swojej obronie 

Jak się dowiadujemy, Słowianie węgierscy 
zamyślają wkrótce ogłosić obszerny memorjał, w 
którym wyłuszczą swoje stanowisko polityczne 
a przedewszystkiem odeprą zarzut, jakoby byli 
zdrajcami krajn. 

Madiary., zarówno naród jak rząd, prześla- 
dują Słowaków — zamiast dać im sposób do za- 
robkowania, aby z nędzy nie emigrowali do A- 
meryki. Wszak i tak już niektóre komitaty Wę- 
gier północnych, a nawet po części i poładnio- 
wych są pustką bez ludzi ! 

„Tymczasem między ludem wzmaga się nie- 
nawiść do rządów madiarskich — i to z bardzo 
namacainego powodu. Niedawno doniósł był Pe. 
ster Lloyd, że do jednego komitatu temeskiego, 
posiadającego ziemię prawie egipską, rząd wy- 
słał dwustu egzekutorów podatkowych — dwu: 
sta na jeden komitat. Hon zaprzeczył temu pół- 
urzędowo, więc też i my nie podaliśmy owej 
wiadomości, Cóż jednak pomogło zaprzeczenie 
półarzędowe, gdy obecnie sam dzienuik urzędo- 


mój radca na znak, że tej sceptyczuej odpowie- 
dzi, całkiem na serjo nie wyrzekł i dołożył: 
zresztą, jak stary teatr ukaże się przerobiony 
podług wymagań administracji, będzie wyglądał 
tak dziwnie, tak prowizorycznie, że ktokolwiek 
go zobaczy, wykrzyknie: trzeba Krakowowi ko- 
niecznie nowego teatru! To może będzie najle- 
dszym bodźcem dla sejmu. 

— Czy rzeczywiście, — spytałem, — tak 
dziwnie będzie teatr wyglądał ? 

— Jeżeli pan chcesz się o tem przekonać, — 
odrzekł radca, — a masz chwilę czasu wolnego, 
chodźmy przyjrzyć ma się i z zewnątrz i z we- 
yas tia, Ciekawy i ja jestem. zobaczyć: postęp 
robót. 

Poszliśmy razem do zimowego teatru, i szczę- 
ściem, zastaliśmy tam inżeniera, delegowanego 
od ramiestnictwa, p. Zara (lub Zahra) i kieru- 
jącego robotami pod jego nadzorem budowni- 
czego, Krzyżanowskiego. Obadwaj byli tak u 
przejmi, że nas wszędzie pooprowadzali od góry 
do dołu i wszystko pokazali co się robi, a ro- 
boty są na ukończenia, bo na 1. września teatr 
ma być gotowy. Zadaniem techników było jak 
wiadomo, zabezpieczyć publiczność teatralną od 
skntków pożaru, gdyby wybuchnął w teatrze 
Owóż, zadanie to jest, można powiedzieć, zupeł- 
nie rozwiązane, tak, że ten widz tylko może 


być spalonym lub zaduszonym, któryby sam tego. 


chciał upornie. Scena przedżielona jest od wi- 
dzów kurtyną Żelazną, w około której nie ma 
nigdzie drzewa, Wszędzie tylko mur z boków, 
na górze, na spodzie. Wyjść jest pełno: na par- 
terze siedm, z których dwa dają na plac Szcze- 
pański i to w ten sposób, że nie może juź być 
ścisku na korytarzu, okalającym parter. Z pierw- 
szego piętra lóż, będzie pięć wyjść i tyleż z 
drugiego, a b og prowadzą na troje scho: 
dów, jedne od uliey Teatralnej, drugie główne, 
od placu Szczepańskiego które dotąd służyły 
tylko dla sal redutowych lecz te sale będą teraz 
otwarte dla publiczności teatralnej ; trzecie schody 
będą przybudowane, nie wewnątrz gmachu, bo 
to jest niemożebnem, ale zewnątrz. Na to w 
jednej części dłagości gmachu od strony placu 


na słupach drewnianych oparty, dwoje drzwi z 
wewnętrza teatru wychodzi na ten ganek, a z 
ganku publiczność przechodzić będzie przez po- 
most nad ulicą Nzczepańską, na schody, mające 
być postawione na przeciwnym brzegu ulicy, to 
jest na samym placu Szczepańskim. Ładne to 
wcale nie będzie, ale być może, iż wywoła, — 
jak mówił mój pan radca, — głos ogólny, że tak 
pozostać nia może, że trzeba koniecznie dla Kra- 
kowa nowego teatru, zwłaszcza, że ów przyrząd 
aad nicą, podobny do rusztowania, widzialnym 
będzie x rynku i zeszpeci całe miasto. 

Zachodzi pytanie wszakze, czy uda się panu 
Kożmianowi, msjzdolniejszemu zapewne z dy- 
rektorów teatru, jacy się zjawili na galicyjskiej 
ziemi, wzbudzić w publiczności tntejszej zamiło- 
wanie do teatru. Dotąd idzie mu to bardzo tępo. 
W soli francuskiej, w pieprzu niemieckim szer- 
sza publiczność wcale nie smakuje. Sztuki, osnu: 
te na tle obyczajowo-narodowem, choćby nawet 
dawniejszem, zawsze się jej podobają, gdy $% z 
(prawdziwym talentem napisane, ale talenta dra- 
matyczne nigdzie obficie się nie rodzą, & u nas 
więcej niż gdzieindziej, zawód ów różnego ro- 
dzaju do przezwyciężenia mają. k 

W obecnei chwili, co nie jest zachwycają- 
cem, operetka lwowska ma nadzwyczajne po- 
wodzenie w. teatrze letnim krakowskim, i to 
podało podobno p. Koźmianowi myśl utworze- 
nia stałej operetki w Krakowie. Myśl to szczę- 
Śliwa, ale nie łatwa do uskntecznienia. Trupa 
dwowska ma bardzo dobrych śpiewaków operet- 
kowych, pani Skalska jest nawet śpiewaczką di 
primo cartelo, a do zgromadzenia lepszych arty- 
stów, trzeba długiego Czasu. 

- Wracam do moich przechadzek po Krako- 
wie Już na rynku, w ogrodzia Strzeleckim, na 
piantacjach, w teatrze, po muzesch spotykać 
można gromadkami ptaszki wędrowne, z różnych 
okolic kraju, wracsjące z różnych mieise kąpie- 
lowych. Łatwo je odróżnić od krukowiaków, są 
to dla nas fizjognomie nowe, nie spotykane na 
bruku krakowskim, a przytem, inny akcent, inne 
ruchy, inne wzięcie się; nawet nieco odmienne 
mody w ubraniu. Nieraz wystawisłem na próbę, 


Szczepańskiego, urządzają na zewnątrz, na wy: |bystrość oraz doświadczenie moje, nabyte w róż- 
sokości pierwszego piętra, ganek, dosyć szeroki; |nych wędrówkach, stawiając sobie zadanie, czy 


wy ogłasza, że wysłano dwustu egzekutorów do 
owego komitatu. 

Pester Lloyd krzyczy, że odebrać teraz rol- 
nikom grosz, jaki za sprzątnięte właśnie zboże 
otrzymają, ściągać odrazu zaległości podatko- 
we z lat wielu, to znaczy odebrać im sposób do 
Życia i zasiewa. Pester Lloyd lamentuje atoli je- 
dynie z tego powodn, że mnóstwo gruatów ru- 
stykalnych i drobnej szlachty wykupili żydzi, 
gdy je licytowano za zaległe podatki, i sami teraz 
swoim zwyczajem zalegają z podatkami! 

„ Na nędzę i jęk ludu „arcyliberalne* rządy 
Tiszy naturalnie że nie zważają, a w tym wy- 
padku nawet lament żydów nie poskutkuje, 
gdyż dwustu szlachty madiarskiej, co przehu- 
lawszy i żydom sprzedawszy majątki, żyć je- 
dnak potrzebują, będą mieli choć na jakiś czas 
zarobek — a może nawet na dość długo, gdyż 
zrujnowawszy komitat temeski, będą wysłani do 
Innych komitatów, jeżeli te inne już teraz nie 
spotka to, co spotkało temeski. 


Sprawa z uwięzieniem przez Egipcjan 12 
majtków austrjackich i jednego oficera marynar- 
ki z austrjackiego statku wojennego „Nautilus“ 
(jestto statek bardzo mały) dotąd nie jest wyja- 
śnioną, i podobno wyjaśnioną nie zostanie, jak 
się przekonujemy z komunikatu w Pester Lloydzie 
umieszczonego : 

„W sprawie naszych 12 pojmanych i szczę: 
śliwie wypuszczonych marynarzy od „Nautilusa* 
donoszą nana ponownie z Wiednia, że nie pro- 
szono Żadnej obcej interwencji, ani angielskiego 
jeaerała Wolseleya, ani też żadnej innej władzy 
angielskiej; że owszem bezpośrednie traktowania 
austrjackiego kontradmirała Wipplingera x gu- 
bernatorem Abukiru wystarczyły do uwolnienia 
tych, przez pomyłkę trzymanych w areszcie ma- 
rynarzy. 

„Przy tej sposobności donoszą nam oraz, że 
„Nautilus“ wcale nie dla spaceru pojawił się pod 
Abukirem, że owszem umyślnie ze swojej stacji 
w Port Said został wyprawionym dla robienia 
studjów podczas bombardowania Abukiru. Jak 
wiadomo, sami Anglicy rozgłosili byli, że tego 
a tego dnia będą bombardować warownie Abn- 
kiru, i wszystkie państwa wyprawiły tam statki 
dla robienia przy tej sposobności studjów arty- 
lerzycko-marynarskich. Statki te naturalnie mu- 
siały z niczem wrócić do Aleksandzji, gdyż bom- 
bardowania nie było. „Nautilus“ trochę zapóźno 
przybył, bo mu z Port Said było do Abukira 
dalej, niż iunym z Aleksandrji. Zkąd zaś przy- 
szło do wysłania łodzi i wysadzenia raajtków 
na ląd, to jest dotąd rzeczą niewyjaśnioną, i po- 
dobno ludzkim rozumem w ogóle nigdy wyja- 
śnionem nie zostanie,“ 


Wystawa przemyska. 
L 
Przemyśl d. 30. sierpnia. 


Przybycie na wystawę w wigilię jej otwar- 
cia, podczas ulewnego deszczu i to w chwili, gdy 
setki ludzi, korzystając z ostatniej godziny, go- 
rączkowo przygotowują się do uroczystego wy- 
stąpienia przed publicznością, dałoby się poró- 
wnać jedynie z mniej dyskreinem wtiargnięciem 
do garderoby Ah w afery zakulisowe, 
przed pierwszym aktem znakomitego utworu dra- 
matycznego. Jak tam, i tu rwetes, hałas, roz- 
gardjasz, robotnicy wnoszą i ustawiają dekora- 
cje i przybory sceniczne, jak tam artyści tak tu 
wystawcy przeglądają ostatecznie swoje role — 
wyroby — tu i tam ten sam mniej więcej panu- 
je niepokój, z tą tylko różnicą, że wystawcom 
mniej idzie o caiość przedstawienia jak o indy- 
widualne odznaczenie się, a nadto, że zamiast 
żywem słowem produkować swą pracę przy świe- 
tle zinkietów, wystawcy zmuszeni są ograniczyć 
zakres działania swego na wzrok tylko i to przy 
pełnym blasku słonecznych promieni. 

Nieuniknionym rezultatem takiej przedwcze- 
Bnej ciekawości, powinnoby być — naturalnie — 
zupełnie rozczarowanie, tymczasem Wielce by Bię 
omylił, ktoby wniosek podobny zastósować chcia 
do rozpoczynającej się jutro wystawy Przemy- 
skiej. Owszem, pierwsze wrazenie wywołane 
wśród tak niekorzystnych okoliczności jest jak 

. najlepsze, a to, co dziś już można było wi- 
dzieć, upoważnia nas do twierdzenia, że i Bzcze- 
góły nie zepsują ogólnego poglądu. 

Myśl urządzania wystawy krajowej w Prze- 
myślu mamy do zawdzięczenia Galicyjskiemu To- 
warzystwu gospodarskiemu, które w lutym r. z. 


zatwierdziło projekt w tym kierunku postawiony | kogo zajmują. Od trzech dni bawi w stolicy 


przez przemysko - dobromilski oddział tegoż To- 
warzystwa. 

Ze myśl ta była szczęśliwą, świadczy fakt, 
iż zamierzona wystawa znalazła ogólne w kraju 
poparcie, oraz że w tak krótkim stosunkowo 
przeciągu czasu mogła być zrealizowaną, co z 
drngiej strony niezawodnie przypisać należy nie- 
zwykłej energii komitetu wystawowego. 

Ale poco odwoływać się do historji, kiedy 
żywa teraźniejszość stoi przed nami. Na pierw- 
szy rzut oka plac wystawy przedstawia się w 
miniaturowych prawdziwie rozmiarach — nie 
chce się prawie wierzyć, aby na tak ograniczo- 
nej przestrzeni mogło się pomieścić to wszyst- 
ko, co zawiera katalog — i kto wie, czy to na- 
gromadzenie obok siebie najróżnorodniejszych 
przedmiotów nie wpłynie ujemnie na ogólny e- 
fekt, o tem jednak dziś jeszcze napewne mówić 
nie można. 

Zaczynając od bramy wjazdowej, z rzeczy- 
wistym zbudowanej gustem, wszystkie budynki i 
pawilony oddzielne tworzą harmonijną Gałość, 
świadcząc zarazem o umiejętnem wyzyskaniu 
bardzo szczapłego, jak już wspomnieliśmy, tera 
nn. Pawilonów tych nie wiele, przodnje tu pawi- 
lon Towarzystwa naftowego, wystawców bial- 
skich i browaru Johna z Krakowa. Główny bu- 
dynek wystawowy, w formie krzyża, jarkolwiek 
mniejszy od tego, jaki był na wystawie lwow- 
skiej, jest ozdobniejszy i bardziej symetryczny, 
bo po obydwóch stronach zakcńczony jest gale- 
rjami. 

Po za właściwemi budynksmi wystawowonmi 
urządzono nader obszerne pomieszczenie dla by- 
dła i koni, zajmuja bowiem trzy ramiona placu, 
i cała ta przestrzeń pokryta jest dachem. 

rodek placu zajmują trawniki, w części 
przeznaczone na maszyny i narzędzia rolnicze, 
a oprócz tego kilka klombów z żywemi kwia- 
tami. 

Dodajmy do tego pawilon restauracyjny i 
drugi dla orkiestry, i dwa domki przy bramie, 
przeznaczone na kancelarję i kasę wystawową — 
a przekonamy się, że więcej już tu nie pomie- 
ścić się mie dało. 

O iła wnioskować można z pobieżnego prze 
glądu wystawionych przedmiotów, wielką prze- 
wagę na obecnej wystawie ma prowincja. Tak 
jest; nie wiemy z jakich przyczyn, ale stolica 
kraju, Lwów, nie bierze w niej takiego udziału, 
jakiego mieliśmy prawo spodziewać się. Wielu 
pierwszorzędnych firm nie mogliśmy się doszu- 
kać —- jednem słowem, Lwów zginął wśród 
Galicji. 

Do ujemnych stron wystawy zaliczyć wypa- 
da brak biura telegraficznego, na urządzenie któ- 
rego, pomimo usilnych starań komitetu, nie chcia- 
ły władze zezwolić — a z drugiej strony nie- 
mile razi wzrok widza mnóstwo napisów niemie- 
ckich przy wystawionych przedmiotach. — Pra- 
wda, że istnieją obok nich i polskie, ale — 
może się mylimy — niechże jednak wyjaśni nam 
kto, jaki cel mieć mogą niemieckie napisy na 
polskich wyrobach, wykonanych przez Polaków 
1 przedstawionych na polskiej wystawie? 

Z drugiej strony zaznaczyć się godzi rzecz 
niebywałą na żadnej, o ile sobie przypominamy, 
wystawie, a miauowicie, że kompletny katalog 
jest już gotowy do użytku publiczności. Ułożył 
go i dopllnował wydrukowania w terminie wła- 
Ściwym urzędaik komitetu wystawy, p. Bernard 
Gans, któremu za to wielkie udogodnienie skła- 
damy w imieniu publiczności należne podzięko- 


wanie. 

opua nie dostawiono dotąd wcale, koni je: 
szcze bardzo mało; między innemi odznaczają 
się konia hr. Drohojowskiego z Cieszacina, pp. 
Edwarda Jędrzejowicza, i Rucińskiego folblut a- 
rabski, hr. Wodzickiego Ludwika, a szczególną 
uwagę zwracają półperszerony ze stadniny łań- 
cuckiej. 

Zjazd jeszcze niewielki, ala każdym pocią- 
giem przybywają nowi — jeżeli nie goście — 
to wystawcy. 

W chwili, gdy to piszę, daszcz ustał i naj- 
piękniejsza zajaśniała pogoda. Dobra wróżba na 
jutrzejszą uroczystość. 


Keresponóencja „Gaz. Mar." 


Wiedeń d. 29. sierpnia. 


($.) Zamach rozbójniczy popełniony na szew- 
cu Merstallingerze góruje zawsze jeszcze nad 
wszystkiemi inaemi sprawami. Mieszkańcy Wie- 
dnia niczem innem się nie zajmują, O niczem ju- 
nem nie mówią. Nawet sprawy polityczne mało 
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zdołam poznać z powierzchownych oznak, z ja- 
kiej strony kraju pochodzi ta lnb owa grupa 
osób, przesuwająca się przed memi oczyma? I 
najczęściej mi się to udawało, Bzczególniej co do 
kobiet. Nie potrzeba do tego wielkiej przenikliwo- 
ści. Któż nie pozna Litwina po jego akcencie, 
toż Bkmo ukraińca czystej krwi; śpiewa on tro- 
chę mniej przeciągle niż Litwin, ale ma swoje 
wyrażenia oryginalne, np.: „taki“ byłem, „taki“ 
zrobiłem, zamiast otóż byłem, otóż zrobiłem — 
„ziobro* zamiast żebro. Tenże sam akcent ukra- 
iński odznacza jeszcze, als w coraz słabszym 
stopniu, mowę Podolaka i Wołyniaką. Z po- 
wierzchowności, Litwin prostoóduszny, rubaszny, 
trochę ociężały, lub może przybity, nie sadzi się 
na elegancję, żyje z. kredką. W Krakowie staja 
w Skromnym hotelu, przez cały dzień zwiedza 
muzea i kościoły, a familia litewska przedstawia 
obraz patrjarchalny, chłopczyki skromne, potul- 
ne, grzeczne, panienki przypominają typ „Zosi“ 
Mickiewicza. Zapewne i rodzaj Telimen jeszcze 
nie wygasł, ale te do Krakowa nie zaglądają. 
Przy Litwinie Ukrainiec wygląda zwykle jak 
wielki pan przy skromnym dzierżawcy. Dwa mi- 
nione pokolenia szlachty ukraińskiej, podnosiły 
wszędzie gospodarstwo, otrząsały się z żydów i 
zbierały majątki. Przed trzydziestu laty jeszcze 
na Ukrainie, że gdzie kijem rzucić, trafić można 
było na milionera, dziś, połowa majątków w tej 
ziemi „mlekiem i miodem j“, upadła i 
przeszła w obce ręce, lecz zato młodzież ma 
„du chic“, po francusku mówi, widziała Paryż, 
Wiedeń, Włochy, zna się na „sporcie“, gra do- 
skonale w „prefęraasa* . pozbyła sią „niepotrze- 
bnych złudzeń“. Wyznaje ona sceptyczny kosmo- 
policyzm. Dodać tu jednak należy, że widok po- 
mników krakowskich wstrząsa te usypiające du- 
sze, powiew przessłości zalatuje w takich 
chwilach. 


Wśród tej panoramy przesuwających się 
nam przed oczami pojedyńczych współzjomkóWw 
z wad stron kraju, uderza nas jeden typ nie- 
wieści. Żywa, naturalna we wszystkich ruchach, 
ubrana z elegancją nie wyszukaną, mówi szybko, 
płynnie, bez nacisku na twarde brzmienia, noso“ 
we przemija, opowiada z zachwycenieg swoje 
wrażenia z Karpat, lubi śmiać się, uśmiecha się 


zaś zawsze. Często słówko żartobliwe, uwaga u- 
szczypliwa lekko się z asty jej wymyka, lecz 
przy sposobności, odzywa się z głębi jej serca 
dźwięk srebrny, jak poruszonej arty. Zresztą u- 
przejma dla wszystkich, baz Żadnych dąów, 
rzadko dźwiga hrabiowską koronę, tak pospoli- 
tą w Galicji, a która zepsułaby jej wdzięk na- 
tnralmy; najczęściej też, choć z pięknem imie- 
niem, jest prostą Salachcianką. To Warszawian- 
ka. Może nie potrzebowałem tego powiedzieć, bo 
któżby jej po tem wizerunku nie pozuał? Wię 
cej może jeszcze naturalnej dystynkcji — więcej 
słodyczy, ma Wielkopolanka, gay się dobrze 
uda... ale mniej za to żywości, jaką Warsza- 
wianka Glektryzuje wszystkich, którzy się do 
niej zbliżają. Miodzież warszawską poznać mo- 
żna po tejże samej żywości, temże samem pręd- 
kiem mówieniu i nierównie lepszem ułożeniu, niż 
u młodzieży tutejszej. Co zaś do Poznańczyków, 
opowiem jedno wspomnienie moje, trochę już 
dawne. 

Przed dwudziestu laty, wracałem z za mo- 
rza i czekałem na dworcu w Paryżu, na rewizję 
moich pakunków. W sali do czekania, spostrze- 
głem grono przyjezdnych, złożone z dwóch dam 
i czterech młodych ludzi. Panie miały na głowie 
modne naówczaś kapelusiki marynarskie. Mło- 
dzież „nadskakiwała* im, w literalnem tego sło- 
wa znaczeniu. Ile razy bowiem który z tych 
panów przechodził od jednej damy do drugiej, 
lub cośkolwiek im podawał, czynił to z gestami 
i pląsami, które przypominały złotą młodzież 
francuską z XVILI. wieku, taką, jaką się przed- 
stawia w znanej operetce „Córka pani Augot“. 
Dosłyszałem, że w tem gronku mówią po pol- 
sku, ale niepodobna mi było zagadnąć, po tej 
zalotnej grzeczności młodzieży w gestach i sko- 
kach, z jakiej okolicy pochodzi. Zbliżyłem się 
więcej; akcent trochę gruby, już mnie na drogę 
wprowadził, ale dopiero przysłuchawszy się roz- 
mowie, poznałem, że to są Poznańczycy. Czy 
takiemi pozostali do tego czasu? na to odpowie- 
dzieć nie mozę. 


państwa austrjackiego czarnogórski książę Miko- 
łaj w towarzystwie czterech swych wojewodów. 
Pobyt jego we Wiedniu ma znaczenie polityczne, 
gdyż dotyczy zbiegów bośniacko -hercegowińskich, 
których liczba ma 9000 wynosić, Czarnogóra 
utrzymywała ich własnym kosztem przez dość 
dłagi przeciąg czasu. Teraz chodzi o uregnlowa- 
nie rachunków, książę Mikołaj i jego minister 
Radonicz konfarowsli juź tej sprawie z hr. Kal- 
nokym. Zapewne też wszystko pomyślnie zosta- 
nie załatwionem, gdyż przyjęcie, jakiego tu ze 
strony dworu austrjackiego doznają, jest bardzo 
serdeczne i przyjacielskie. 

W innym czasie poświęconoby tym książę- 
cym odwiedrinom ze strony ogółu daleko więcej 
uwagi. Obecnie mało kto troszczy się O księcia 
czarnogórskiego. Każdy pyta tylko o najdrobniej- 
sze szczegóły zamachu i czyli takowy popełnio- 
ny został w interesie stronnictwa lub też jest 
owocem prywatnej chciwości. Na to pytanie nie 
ma jeszcze dostatecznej odpowiedzi, chociaż po- 
licja dała dziś niektóre objaśnienia. 

Naprzód przywieziono do Wiednia schwyta- 
nego w Peszcie czeladnika Btolarskiego Józefa 
Eagla, głównego sprawcę zbrodni, i przesłacha- 
no go. Wspólnikiem jego jest drugi czeladnik 
stolarski Franciszek Pfleger, również uwięziony. 
Jest to ten sam, Który zajechał dorożką przed sklep 
Merstallingera. Engel dał mu pugilares z znacz- 
niejszą kwotą pieniężną w celu poka ania Merstal: 
lengerowi pieniędzy, przed którym Pfleger wystąpił 
jako kupiec en gros. Teraz pokazuje się dopiero, 
że Engel nie wszedł równocześnie z Pflegerem 
do sklepu, lecz dopiero później, kiedy ów już się 
tam znajdował. Engel miał pod pachą plik pa- 
pierów wydając się za woźnego. Pytał Merstal- 
lingera o jakąś osobę, której tenże wcale nie- 
znał. Szewc dał mu też krótką odprawę, poczem 
rzekomy woźay był jeszcze bardziej natarczy- 
wym a w kohcu- grubianem, czem też Merstal- 
lingera tak rozdreżnił, iż ten skoczył z za tara- 
by, ażeby zuchwałego „wożnego* za drzwi wy- 
rzucić. Kiedy się zbliżył do Engla, wówczas rzu- 
cili się na niego obydwaj złoczyńcy, przyciska- 
jąc mu do ust i do nosa gąbkę nasiąkniętą ete- 
rem Biarczanym. 

Morainym Sprawcą zamachu ma być Hotze, 
były redaktor skrajaego dziennika Zukunft, któ- 
ry niedługo po dokonaniu zbrodni umknął do 
Ameryki. Miał on jeszcze przed zamachem na 
tajnych schadzkach stanowczo doradzać, w dro- 
dze kradzieży i rozboju starać się o pieniądze 
na cele agitacyjne. Po zamachu jemu też miano 
oddać zrabowane pieniądze i klejnoty. 

Policja już na początku bieżącego miesiąca 
poczyniła ważne odkrycia dotyczące zbrodni i 
wiedziała dobrze gdzie sprawców tejże szukać 
należy, chociaż nie przedsięwzięła jeszcze uwię- 
zień, a to dlatego, ponieważ trzej główni zło- 
czyńcy Engel, Hotue i Domes — tenże miał ujść 
również do Ameryki — nie byli we Wiedniu. 

U uwięzionej Jakobiny Hotze, żony wymie- 
nionego byłego „redaktora*, znaleziono pewną 
Bumę pieniędzy, których pochodzenia nie mogła 
usprawiedliwić, i guziki złote pochodzące ze zra- 
bowanych u Merstallingera rzeczy. Na tej podsta- 
wie zosteła uwięzioną. Po jej przesłachaniu po- 
siadła policja klucz do wszystkiego. Wszystko 
było wyjaśnione. Teraz mogła policja przystąpić 
do uwięzienia inuych współ winnych. 

, Prócz Engla i Jakobiny Hotze ZA 
jeszcze jako współwinni w więzieniu: czeladni 
stolarski Pfleger, malarz pokojowy i redaktor 
Zukunfiu Peukert, introligator Schmidt, złotnik 
Sappe, który równocześnie truduił się nauką 
tańców, czeladnik stolarski Berndt, fabrykant 
korsetów damskich Gams, czeladnik stolarski 
Sommer, były przewodniczący ogólnego Btowa- 
rzyszenia robotników, i Antonina Heizer, żona 
listonosza, u której Schmidt mieszkał. Wszyst 
kich uwięzionych razem jest teraz dziesięć osób. 
Redaktor Peukert brał osobisty udział w Bocja- 
listycznych agitacjach w Szwajcarji, Niemczech i 
we Francji. W zeszłym roku wydaliła go poli- 
cja z Paryża. Iutroligator Schmidt tradnił się 
chemią. Znaleziono u niego książkę pouczającą 
jai się wyrabia narkotyczne płyny. Zdaje się 
więc, że on zrobił ów eter siarczany, którym o- 
szołemiono Merstallingera. U złotnika Sappe zna- 
leziono złoty łańcuszek i 23 rautów wyjętych ze 
starego zrabowanego pierściozka. 

Dwie uwięzione osoby a mianowicie ezela- 
dnika stolarskiego Fritscha i kochankę Somme- 
ra Marję Wederer, wypuszczono na wolność, 
poniewaz okazało się, iż oboje są znpełnie nie- 
winni. 

Dziwnym trafem są prawie wszyscy zbro- 
dniarze Niemcami urodzonemi w Czechach, „dajcz- 
uemami*.. Dziwny to zaiste zbieg okoliczności.. 

Stronnictwo robotników wydało oświadcze- 
nie potępiające w sposób najbardziej stanowczy 
ohyduą zbrodnię, z którą robotnicy jako tacy 
nie a nic wspólnego mieć nie mogą Nadto od- 
będzie się dziś na przedmieściu Wiedenin w sa- 
li „pod trzema aniotami* wielki mityng robo- 
tników, w którym oni wyrażą swe oburzenie 
z powodn rabunku popełnionego na Merstallinge- 
rze. W mityngn wezmą udział „umiarkowani” i 
„radykaliści.* Redaktor Peukert wniósł przez 
swego adwokata zażalenie do sądu przeciw u- 
więzienin twierdząc, iż jest zupełnie niewinnym. 
(Jak wiemy, radykały rozbili tea mityng ; pr. r.) 


Paryż a. 26. sierpnia. 


| Cisza ogólaa zapanowała i położenie dzien- 
nikarzy jest nadęr trudne, a głównie tych, któ- 
rzy hałaśliwemi sprawami szukają odbytu na Ich 
towar zwany dziennikiem, bo przyznać należy, 
że znaczna liczba tutejszych publicystów niema 
pojęcia o Bzczytnem posłanmictwie dziennikar- 
stwa, którego zadaniem powinno być czawanie 
nad ogólnem dobrem ojczyzny. Wspomniałem w 
poprzednim liścię, że mnóstwo projektów do praw 
wyczekuje na-rozwiązanie — czyż nie byłoby 
bardzo pożytecznie, aby dzienniki swobodnie i 
Spokojnie zajęły się rozbiorem tych projektów i 
należytem przygotowaniem ogólnej opinii do 
przyjęcia pożytecznych reform? Als za to nie 
tają ciężkiego utrapienia x powodu doznanego 
zawodu po upadku ostatniego ministerstwa, z 
którom pracowały wspólnie, aby Francja utraci- 
ła wpływ, a Europa aby troszczyła «ię o jej 
inieresa w Egipcie. Wystąpienie energiczne An- 
glii, która zaczyna gospodarować z 30 tysiącami 
armii nad brzegami Niln, wywołuje niewczesne 
oburzenie w obozie, który dlatego, aby nie przy- 
znać słuszności swoim przeciwnikom, popierał po- 
litykę przeciwną interesom i godności Francji. 
Ten sam obóz przez swe organa rzuca bezsilne 
pociski przeciw Anglii, jedynemu  sprzymierzeń- 
soyi, na którego w danym razie możnaby li- 
czyć. 

Wiadomo zaś, że kanał Suezki jest dla niej 
kwestją życia i potęgi narodowej, którego losów 
nie moża powierzać w ręce pierwszego lepszego 
awanturnika, choćby om uawet podnosił sztan- 
dar wątpliwej narodowości; trudno, aby Anglia 


składała w jego ręce los całego narodu. Zresztą 
to żarliwe czuwanie nad interesami Swemi jest 
w tradycji narodu angielskiego: dość przypo- 
mnieć sobie porwanie Gibraltaru, zbombardowa- 
nie Kopenhagi (1807) gdzie zginęło do 2000 mie- 
szkańców, a było to w chwili ogólnego pokoju, 
a w ostatnich czasach wyłudzenie na Tnreji wy- 
spy Cypru. Narody, jak pojedyńcze osoby mają 
swe właściwości: co się jednym nie podoba, dru- 
dzy uważają za rzecz najnaturalniejszą w świe: 
cie; w tem położeniu znajdują się Auglicy, któ- 
rzy tak w czasie pokoju jak i wojny muszą bro- 
nić swych bogatych posiadłości w Indjach. Niech- 
że ima kto mówi o braterstwie narodów, oni te- 
go słuchać nie będą. 

Ze spraw miejskich wypada zapisać ważne 
próby, jakie się przygotowoją do odpływu w 
podziemnych rurach nieczystości z miejsc wstrę- 
tnych, sposobem pneumatycznym, wynalazku in- 
żyniera Berthier. Jeśli się ta próba powiedzie, 
miasto wiele zyska pod względem czystości po: 
wietrza. 

_Prefekt policji p. Comescasse napisał obszer- 
ny list do rady municypalnej, wykazując w jak 
smutnym stanie znajdują się pomieszkania poli- 
cji, żąda 11 milionów na postawienie 70 domów 
na pomieszczenie komisarzów policji z urzędem, 
tymczasowym aresztem i siłą bezpieczeństwa, i 
aby te wszystkie gmachy policyjna były połą- 
czone telagrafami. Ciekawi jesteśmy co na to 
powie rada municypalna? bo doiąd jest w usta- 
wicznym sporze z prefaktem policji. 

P. Vrchlieki przyjechał do Paryża. Towa- 
rzystwo filnarmonijne przygotowuje na dzień 
27. bm. majówkę, ale wątpię, aby się powiodła, 
bo pogoda nie sprzyja. 

W krótkim czasie wyjadę na wakacje do 
Chateau de Fresne w okolicy Blois. Może na 
wBi coś godnego uwagi spostrzegę to wam do- 
niosę. W Paryżu uprosiłem mego przyjaciela, 
aby mi doniósł co godnego o przyjęziu poety 
czeskiego, dlatego zawczasu przepras.am redak- 
cję za opóźnienie. 


PLOS fo 


Znane powszechnie jest postepowanie Mo- 
skali z więźniami. Jakie nasi bracia przecho- 
dzić musieli i muszą dotychczss katusze i męki, 
tego zapewne przypominać nie potrzeba, Dziś 
podajemy według Gołosu wiadomość o nowem 
barbarzyńskiem pastwieniu się kaukazkich stra- 
kę. ziemskich nad kilku mieszkańcami Kau- 

azu: 

Czterech aresztantów — pisze Gołos — pro- 
wadzono do Szemachy; lecz ci zdołali umknąć, 
odebrawszy broń eskorcie. W liezbie tych znaj- 
dował się też jeden z mieszkańców wsi Kjeluli w 
powiecie szemaskim, Mołła-Szdyh. Do wsi tedy 
owej, wkrótce po ucieczce aresztantów, przyje- 
chało z rewirn dindani «kto kiiku strażników 
ziemskich konno w towarzystwie sołtysa i in- 
nych ludzi konnych i uzbrojonych. Zawezwano 
zaraz braci Mołły-Sadyha : Zijata, Kadyra i Hej- 
dara, i domagano się od nich wydania Mołły. 
Gdy badani oznajmili, że go wcale nie widzieli, 
strażnicy ziemscy osmagali ich pleiniami, oba- 


lili na ziemię i deptali, wreszcie oknli w kaj- 


dany i zamknęli w wozowni. Żony Mołły i żony 
braci jego uległy takiemuż losowi. 

azajutrz okntego Zijata powiesili głową 
w dół na balkonie na godzinę, potem zdjęli go, 
bili pletnią i deptali, wreszcie umieściłi mu na 
grzbiecie dwa koła ciężkie i zmuszali; aby po- 
wstał. Po trzech daiach urządzili inną zabawkę: 
włożyli temuż Zijatowi na głowę worek z nie- 
czystością, ma szyi zawiesili dzban miedziany z 
wodą, a na plecach kloc i oprowadzając po dzie- 
dzińcu, bili pletnią. Z braćmi nieszczęsnego mę: 
czennika nielepiej postępowali: wieszali ich gło- 
wą w dół na gałęzi, albo przywiązywali do nich 
gruby kloc morwowy, poczem jeden z katów sia- 
dał nań i pletsią pobudzające improwizowane ko- 
nie do szybszego biegu, całemi godzinami jeździł 
po dziedzińcu. Kobiety zostały w najniecniejszy 
sposób zhańbione. Podobnie działo się z innymi 
mieszkańcami wsi Kjululi, kiedy druga partja w 
ten sam sposób katowała włościan wsi Karasah- 
kały. Trwało to przez tydzień cały. W ciągu 
tego czasu, strażnicy karmieni i pojeni byli przez 
swe ofiary; zasiewy tych ostatnich były przez 
nich niszczona. Barbarzyńcy ei oddaleni już 84 
od obowiązków i pociągnięci do odpowiedzialno- 
ści sądowej. 


n 


Zgromadzenie Towurz. im. Kaczkowskiego. 


Dziś po odbytom w Wołoskiej cerkwi nabożeń: 
stwie zagaił ks. Pawlików o wpół do 11. dziesiąte 
welie zebranie Towarzystwa im. Kaczkowskiego, 
wyrażając ubolewanie, że stosuaki nie pozwoliły w 
tym roku zwołać zebrania gdzieś na prowincji, 
gózieby było niezawodnie liczniejsze, 

Pomiędzy obecnymi zauważyliśmy stosunkowo 
mało księży i włościan, więcej zaś jak zarwyczaj 
było młodzieży akademickiej i szkolnej, nawet nie 
dorostsów około lat 12, 

Po zajęciu prezenostwa przez ks, Jakóba Szwe- 
dziekiego, i miejsc sekretarzy przez ks. Jirkę i 
akademika Łueyka odczytał ks. Pawlików jako pre- 
zes wydziału sprawozdanie z jego czynności, Z któ: 
rego podnosiwy, że wydawnictwa  książeczkowe to- 
warzyastwa rozeszły się w r. b. w liczbie 40.000 
egzemplarzy, czytelnie ruskie po wsiach otrsymy- 
waly za połowę ceny, 2 niektóre zadarmo. Spra- 
wozdanie protestuje jakoby wydawnictwo miało na 
celu jakąś zakazaną agitację, owszem dąży do 
oświecenia ludu, ł przytacza że ordynarjat kapituły 
św. Jura popawł książeczkę omawiającą sposób upra- 
wiamia ogrodowizny i sadowiny. 

Zaakomieie rozwinęły się filie sokalska (500 
członków), samborska, drohobycka, brodzka ; — w 
ogóle nowych członków w towarzystwie jest 300. 

Smutnem dla towarzystwa było zamknięcie filii 
w Stanisławowie, i kara nałożona na towarzystwo, 
że wydawało perjodycznie kalendarz. Ta ostatoia 
sprawa rie jest jeszcze rozstrzygaiętą. 

Z przedłożonych następnie rachunków okazuje 
się, że dochody wynoszą 2.853 złr. 18 et. (w tem 
wkładki członków 2.141 złr. 82 ct,), rozchody 2,512 
zir. 59 ct., nadwyżka 340 złr. 59 et, Diug wynosi 
696 zir. 10 ct, majątek towarzystwa w ogóle 
5.209 złr. 20 et. 

Do wydziału na rok przyszły wybrano: pre" 
zesem ks. Pawlikowa, członkami wybrani: ks. Li. 
tyński, dr. Sawicki (prof. gimn), Kaliniec, dr. Li- 
tyński, ks. Kostecki, Łuczkowski, Polański, Ambros, 
dr. Koral, zastępcami: Łabasz, Derzko, Awdykow- 
ski i dr. Pawęcki. 

Z kolei nastąpiły wnioski ozłonków: Upoważ- 
niono wydział, aby się zajął wprowadzeniem na 
nowo w życie flii w Kałuszu, aby ocenił, czy nie 
byłoby możliwem wydawanie miast książeczek cza- 
sopiema, któreby dotykało wszystkich kwestyj eko- 
nomieznych i społecznych, aby sprężyściej działał 
w sprawie zbierania wkładek od ezłonków,, nby 
podjął na nowo czynności w sprawie zakładania 


kramików wiejskich (przerwane z powodu uwięzie' 
nia trzech członków wydziału, w procesie o zdradę 
stanu). 

W toku dyskusji nad temi kramikami, włościa* 
nin Bojko z Korzelewa instruowany przez obok 
siedzącego członka wydziału wniósł rodzaj wotum 
zaufania dl, skazanego ks, Naumowicza mówiąć 
że członkowie towarzystwa nie mogą zważać na to, 
co piszą gazety o ks, Naumowiczu. W sali ozwały 
się oklaski, ale przewodniczący oświadczył, że dy: 
skusja toczy się nad czem innem i ten wniosek 
usuwa. 

Wydziałowi poruczono dalej, aby w książecz: 
kach dawał także formularzę kontraktów kupna i 
sprzedaży, ślubnych, różnych podań do władz i są: 
dów i t. d. : 

Gdy po sprawozdaniu komisji I 
dzielono wydziałowi absołutorium ża” 
kasy, zamknął ks. Szwedzieki zgrom 
szając obecnych na wieczorny koncert ku ne 
pamięci Michała Kaczkowskiego. 


Tan nio | mmga 
Dnia 31. sierpnis. 


* Niepogoda, zrana deszcz chwilami ulewny, 
później pochmurno i dźdżysto. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się wi 
soboię dnia 2, września b. r. o godzinieśtej wie. 
czorem. 

Oznaczono dzień ten raz dlatego, że komitet 
wystawy rolniczo-przemysłowej w Przemyślu npra” 
szał odezwą z dnia 27. b. m. o odroczenie posie: | 
dzenia Rady miejskiej z czwartku jako dnia otwar= 
cia wystawy w Przemyślu, na inny dzień, a po« 
wtóre dlatego, że niektóre sprawy będące na po” 
rządku dziennym są tak pilne, iż nie dozwalają 
dłazazaj zwłoki. 4 tego też powodu proszę usilnie 
o zebranie się w potrzebnym do uchwał komplecie. 

„Hołd pruski Matejki znajduje się już dziś 
na kolei Karola Ludwika. Pp. Juliusz Mien i e 
fred Gerson którzy zajęli się specjalnie sprowadze- 
niem tego arcydzieła Matejki do Lwowa, zaąawiada- 
miają nas, że obraz Matejki wystawiony będzie w. 
sali „Domu Narodnego*, począwszy od dnia 2. 
września t j. od soboty. 

* Miasto nasze znacznie się już ożywiło. Na 
każdej ulicy co krok spotyka się wiejskie figury w 
towarzyatwie mniejszych figurek, opalonych, pyza* 
tych, z których kiedyś mają być wąsaci obywatele 
kraju. Z kąpiel powrócili już prawie Wszyscy, sło: | 
wem zaczynamy żyć życiem normalnem. 

* Ministerstwo oświaty zawiadomiło w tych 
dniach namiestnietwo, że w myśl rezolucji sejmu 
galicyjskiego zostanie na uniwersytecie lwowskim 
zaprowadzoną w tym roku katedra historji polskiej, 
Namiestnictwo doniosło już o tym pomyślaym fak- 
cie Wydziałowi krajowemu. Wydział filozeficzny 
lwowski zaproponował na tę posadę ministerstwu 
oświaty dra Tadeusza Wojciechowskiego, niezmor= 
dowanego, bystrego i zdolnego badacza dziejów pol- 
skich, który dotycherme pełnił obowiązki skryptora 
biblioteki uniwersytetu lwowskiego. 

* Małżeństwa w roku I881. Statystyka poczy- 
tuje pomnuożenie się liczby małżeństw za objaw po- 
lepszenia się materjalnych waranków życia, glyź 
doświadczenie przekonuje, iż w każdym roku uro- 
dzajnym liczba zawartych małżeństw zwiększa się. 
W Austrji od r. 1874 —1876 zmniejszyła sig liczba 
małżeństw w porównania z takim samym okresem 
poprzednim o całych 33.478 kopulacyj. Wedle ogło: 
szonej właśnie statystyki ructū Iadności w r. 1881 
zwiększyła się w tym roku, W porównaniu z ro- 
kiem 1880 liczba zawartych ślubów małżeńskich od 
razu o 6'/, t. j. 9783, Weszło mianowicie w związ- 
ki małżeńskie więcej o 8.494 kawalerów i 8817 
kobiet stanu wolnego, niż w r. 1880, Nie wiadomo, | 
jak będzie w tym rokn?... i 

* Samobójstwo. Jan Solaszyński, 60 lat licsą- 
cy, ojciec 9 dzieci i handlarz owocami, odbrał so- 
bie życie dnia 30. b. m. w własnem swem pomie- 
szkaniu pod l. 2 przy drodze Waleckiej życie przez 
obwieszenie się. Przyczyna tego rozpaczliwego czy- 
nu nie mogła być na rażie zbadana. | 


* W sensacyjnym procesie przeciw Leibowi 
Ensler, który toczył się w Czerniowcach, zspadł jnż 


wyrok. Przypomiuemy, że Eusler był dzierżawcą , 


dóbr p. Jaknbowicza i oszukał go na znaczne sumy. 
Jako współoskarzeni staval: przed sądem oftcjaliści 
prywatni: Krajczycki i Frandza. Miosier skazany 
został na ośm lat więzienia obostrzonego postem, 
Frundza na jeden rok, Krajczycki zosta! uwoluiony. 
Ensler chciał przekupić sędziów przysięgłych i pra- 
wie każdemu w jego imieniu ofiarowała jakań nie- 
znana żydówka po 1000 złr. Sędziowie publicznie 
na rozprawie uwiadomili o tem trybunał i złożyli 
wzięte sumy do dyspozycji trybunału, co zgroma” 
dzena publiczność przyjęła hucznymi oklaskami, 
Oto imiona tych przysięgłych: Moneskul, Styrcea, 


Segietyński i Fedra. Charakterystyczną jest rzeczą, 


że obrońca Knslera, dr. Rott wobec tych faktów 
zrzekł? się obrony i oświadczył, że chętnie poniesie 
koszta postępowania sądowego, jakieby one nie były, 
byle nie być: zmuszonym dalej bronić człowieka, 
o którego łotrowstwie jest przekonany, Trybunał 
uzoal jednak, że rozprawa już za daleko posuniętą 
została, aby Zrzeczenie się obrony było możliwe. 
Dodać jeszcze należy, że przy zesądzenin Koaslera 
przyjęto tylko same okoliczności obciążające, a ża- 
dnej łagodzącej. 

* Tewarzystwo leśne galicyjskie. Komitet 
wykonawczy powołojąc się na rozesłane i ogioszone 
zaproszenie na walne zgromadzenie, oznajmia, że 
zarządy kolei tal. Karola Ludwika jak Csernio- 
wiechiej, dia członków towarzystwa udających się 
na zgromadzenie przyznały 38'/, pré. opustu z ceny 
zwyczajnych pociągów. 

Człoukewie za okazaniem karty legitymacyjnej 
kupują czły bilet I. klasy celem użytkowania wa- 
gonu II. klasy, znć pół biletu I. klasy jeśli jadą 
III. klasą. 

Bilety nabyte młażę do wolnego powrotu, dla- 
tego nie należy takowych we Lwowie na stacji od- 
dawać (pod utratą prawa wolnego powrotu), lecz 
przechować i wraz z legitymacją oddać dopiero na 
stacji, w której bilet był kupiony. 

Przy tej sposobności podaje komitet do wiado: 
mości, Że zarząd kolei Karola Ludwika dla ucze- 
stników wspólsej wycieczki do Pazemyśla przyznał 
następujące zniżenie: dla użytku II. klasy wagonu 
50 pre. dla jadących III, klasą 38'/, pro. 

Wyjazd nastąpi dnia 5, września r. b. potią- 
giem nr. IV odchodzącym ze Lwowa o godzinie 4. 
minat 33 (czas peszteński), powrót zaś z Przemy- 
dla do Lwowa może nastąpić którymbądź pociągiem 
w ciągn 3 dni. 

* Zamach. W Tenczynku pod Krzeszowicami 
słażący właściciela browara, p. Radziszewskiego 
rzucił się na urzędnika Banku dla handla i prze- 
mysłu, p. Gnstawskiego, który prowadzi zarząd 
majątku z ramienia banku i zranił go mocno żela- 
zem w głowę i rękę. Sprawcę aresztowano, 

* P. Kaczkowski aprobowany przas wiedeńskie 
konserwatorjum nauczyciel muzyki, obwiera wo Liwo- 
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W ogłoszonym programie tej szkoły czytaliśmy u- 
step, na który szczególną chcielibyśmy zwrócić u- 
wagę. P, Kaczkowski przyjmuje jedną uczennicę 
śpiewu bozpłatałe i obowiązuje się wykształcić ją 
zupełnie na pierwszorzędną śpiewaczkę, naturalnie 
jeżeli przedsięwzięta próba o:aże, Że kandydatka 
ma głos przedstawiający odpowiedni do wykształ- 
¿enia materjał, 


* Professrowie tutejszego niemieckiego gim. 
nazjum wyyrawili poufną nezcztę na eześć odche- 
dzącego do Brodów dyrektora Adlofa, tudzież za- 
vazóm na powitanie dyrektora Hamerskiego, Uczta 
była skromna, ale serdeczna. 

* Dia rodziny po Ś p. Miarce złożył w sdm 
Gaz Nar. J. R 3 złr. — Z poprzedniami razem 
13 złe. a. W. 

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politochniernej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 ct. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
bez różnicy wieku 10 et. 

* Marsam przemysłowe w ratusza ro 'zieszie 
od godz. 9. do i; w paniedziełsk BO a w luna 
dnia 20 a. 

© Muzeum kr. Dziadnszyckiego, ulica Te-tzalva 
otwarte w środę : zobotą ad il, z runa do Ż ge- 
driny popolnd. © święta i aieixiale oł 10 go l 
godziny. 

* Muzeum saklsdu im. Ossolińskieh sodzianułe vi 
godz. 9 io 1. 


* Jutro w piątek: Św. Idziego 0. — Św. 
Samuila. 

* Wiadomości policyjne z dnia 30. b. m 
Skradziono: J. B. gospodarzowi w Rzęśni rnskiej 
jedną parę 7-letni:h koni o białych tylnych nogach 
w łącznej wartości 100 zł. 

Zgubiono: J. Ch. zgubił weksel na 295 zł. z 
akceptam Arena Dawida Nadla. 

U pana H. F. 1. 6 nl Ormiańska pozoztaje w 
przytrzmaniu zbłąkany piesek chareik o sarniej 
maści. 
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Rzeszów d. 27. sierpnia. Dzien. Pol. za- 
mieścił w dniu 25 b m. sprostowanie p. dra Dro- 
bnera (prze wcóniczącego kasę tutejszego, który 
mówiąc nawiasowo, podpisywać się lubi „Kultus- 
Praesi ient“), iż wiadomość poprzednio w tem pi- 
śmia publikowaia, jakoby w żyłowskiej piwnicy 
śródmieś'ia rzeszowskiego znaleziono ciało zamor- 
dowanej dziewczyny — jest całkiem fałszywą, i 
dodał, że wetług zaznaczenia dra Drobnera, in 
dność izraelicka w Rzeszowie ma jedynia łączność 


z ogółem ehrześciańskim i prawdziwy patrjotyzm 
na celu. 


Piękuem jest to i bardzo popularnem, mówić 
o łączneści i patrjotyzmie, ale próżźnemi choćby 
najpiękniejszemi słowy nie moźna sobie zdobywać 
prawdziwych zasług — na to potrzeba czynów. — 
Nie przeczymy, że fakt taki nie miał miejsca w 
Rzeszowie, ale w pobliskości Rzeszowa tj, w Lut- 
czy wydarzył się fakt podobny zamordowania dzie- 
wczyny katolickiej, w sposób grozą i oburzeniem 
przejmojący, który to fakt Gaz. Nar. przed kil- 
kunastn dniami podała, a który wkrótce przed tn- 
tejszym trybunałem rozstrzygać się będzie, i do 
której to rozprawy spodziewamy się przykycia 
dziennikarakiege stenografa. 

Ten to ostatni wypadek zmylił widocznie ko- 
respondenta Sanu, za którym Dzien. Pol. mylnie 
podał miejsce czynu, co następnie byłe powodem 
powyższego sprostowania. 

Przykrego jednak wrażenia, jakie ten ostatni w 
Lutery zaszły wypadek wywarł na ludność chrze- 
di hską nie zdoła zatrzeć owe sprostowanie mimo 
efektownego głoszenia o łączności i patrjotyzmie, 
gdyż jeżeli się zważy, że iraelici rzeszowcy przy 
niedawnych wyborach gmiunych całkiem odrębne 
zajęli stanowisko, i walczyli pol hasłem religijnej 
krucjaty i poł ogłoszeniem „hajremu*, za pomocą 
czego zwyciężyli i zmajoryzowali chrześciau, jeżeli 
się zwaźy, że wkrótce potem zaszedł tn nieodoso- 
bniony a w Gaz, Nar. podniesiony fakt pobicia 
sługi chrześsiań skiej przez izraelitkę G wśród bia- 
łego dnia na samym xrynkn i pod okiem policji, 
który to fakt weding opisania nie był również bez 
cech pewnego rasowego czy religijnego fanatyzmu, 
a który zuajduje się również w rękach tutejszej 
sprawiedliwości, to istotnie owe z emtazą wygło- 
szone zapewnienie łączności i patrjotyzmu, nie bar- 
dzo jakość trafia do przekonania. , 

Zastanówmy się wreszcie, jak sobie postępuje 
większość irraelicka w tutejszej Radzie gmiunej, 
a obraz prawdziwej łączności, patrjotyzmu i dbało- 
ści o sprawy ogółu uzupełni się sam przez sią. 

Otóż w dniu 24, b. m, odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej, na którem p. przewodniczący przede 
stawił Radzie, aby zatwierdziła d.ieriawę propina- 
eji miodowej izraelicie p. Kornowi na dalszych lat 
8 bez rozpisania licytacji. 

Ku prawdziwemu zdumieniu obecnych przema- 
wiali za tym wnioskiem najgoręcej stały adwokat 
propinatora a zarazem zastępca burmistrza i refe- 
rent sprawy p. dr. F. szwagier interesowanego pał- 
nomocnika dzierżawcy Kerna, i radny p, Helin, dru- 
gl tegoż szwagier, a większością głosów izraelitów 
zapadła też zgodna z wnioskiem uchwała Rady w 
brew opozycji radnych chrześciańskich, 

Nie mniej wymowne świadectwo tej łączności 
duje nam drnga sprawa tegoż posiedzenia Raży, a 
mianowicie wniosek, aby dzierżawę gruntów stano- 
wiących własność zakładu chrześciańskich ubogich 
przedłążyć izraolickiemu dzierżawcy na 3 lata bes 
licytacji. 

e ędynie śkatecznemu oparciu się radnych 
ekrwóściańckićh, którzy za odwołaniem się do mstr- 
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wy zdołali w tym przedmiocie uchylić głosowanie 
israelitów, zawdzięczyć należy, że sprawa ta doty- 
cząca czysto chrześciańskiej własności nie popadła 
pod dacyzję izraelickiej większośsi, lecz zeszła z 
porządku dziennego. 

(Takie więc wyzyskiwanie ze strony izraelitów 
sytuacji stworzonej zmajoryzowaniom chrześciau w 
Radzie gminnej, takie lekceważenie chrześcian i in- 
teresów ogółn, p. dr. Drobner będący również człon- 
kiem zwierzchności gminnej nazywa łącznością izrne- 
litów z ogółem chrześci:ńskim i prawdziwym pa- 
tajotyzmem ! Co za ironia! 


— Narol 28. sierpnia, W nocy z 27. na 28, 
b. m. orkan południowo-zachodni uawiedził naszą 
okolicę, tak jakby nie dosyć było nieszczęścia, co 
ni» zguiło na pokosach i kopach, to gnije w sto- 
dołach, gdyż orkan ten poz1osił dachy z budynków, 
takowe powywracał, ogromne spustoszenia porobit 
po lssach, gdzie dzi ń przedtem stały lasy o ma- 
terjale gdańskim, dziś leżą pograchotans odwieczne 
sosny, sterczą tylko tułuwy i korzenia, drzewa ro- 
sice przy drogach i po polach prawie wszystkie 
wywrócone, komunikacje przerwane, Ruina, pustki 
i zniszczenie, fołwarki, domy włościańskie i żydow- 
skie po miasteczkach, wszystko bez dachów, gdy- 
by broń Boże orkan ów potrwał ółażej, niczostał- 
by kamień na kamieniu, straty okropne, a tu de- 
szcze leją i reszta doguiwa. 


— Kraków 30. sierpnia. St Baran gospodarz 
z Głębokiej pod Krakowem, wraz z żoną i siostrą 
swoją raczyli stę wczoraj obficie wjędnym z szyncz- 
ków na Kleparzu; to samo czynił Franciszek Sanka 
Gospodarz, także z Głębokiej. Pod wieczór około 
godz 5., gdy. już niestało w kalecie grosza na kon- 
iiszówkę, weseli biesiadnicy siedli na wozy; że zaś 
kontuszówki opili się wiele, przyszła im dziwna o- 
chota ścigać się. Jak postanowili, t:k się sta'o, 
Nie na tem jednak konice. W chwili bowiem, gdy 
skręcali z ulicy Kolejowej na Kopernika, wóz St. 
Barana z taką siłą wpadł na ekwipaż Fr, Sanka, 


pięknego a dobrego. Gubernstor kazał. -— Wasze 
wys. urd. My nie takiego nie mamy. -— Ty, dzin- 
dziu Micheju, robisz „wareżki* (rękawice wełniane 
o jednym palcu)? — Robię ojcze, w. w. ur. — 
„Taszez* wareżki, 

I zaczęto nosić dziegieć, płótna itd; a wy- 
stawcy zawezwanymi zostali do miasta dla „przy- 
łożenia rąk* (podpisania się). Baby w płacz, bo pi- 
sarz oznajmił że wyroby uznano nietylko za xie- 
udatne, ale nawet za udatne. Inaczej zapewne po 
szło z Kirgizami. Ci już oddawna wiedzą © „wy- 
stawkach“, eo to są za półapki, Na wystawę lon- 
dyńską pobrano dużo rzeczy i nie nie zwrócono; 
na wystawę w Paryżn też dnżo wzięte, ale nie nie 
oddano (odesłane z Paryża okazy przez długi czas 
rosiewierane były w głównym zarządzie Syberji 
zachodniej, aż futra mól stoczył, a cenniejsze inny 
mól spożył) ; do Petersburga pobrano bardzo dużo, 
a zwrócono bardzo mało. Na wystawę, podobno w 
Londynie, naczelnik powiatu atbasarskiego zażądał 
10 dziewczyn zdrowych; szczęściem udało się za- 
stąpić je końmi rasowemi. 


— Stary rewolucjonista. Intransigeanć doaióst 
o śmierci obywatela Juljnsza Reynaud, starego 
rewolucjonisty, który w ostatnich latach był redak- 
torem naczelnym pisma Republique sociale. W roku 
1884 Reynaud na czele 2000 ludzi z departamentu 
Jnra zajął Besangon, uwięził urzędników i obwołat 
republikę, Przez czternaście dni bronił się wojskom 
wysłanym przeciw niema*z Lyonu, Schwytano go i 
zasądzono na pięć lat więzienia. W r. 1848 brał 
udział w rewolncji czerwcowej i został internowany 
w Lambessa. Ponieważ w grudniu tegoż roku zno- 
wu za broń chwycił, został uwięziony w Embrun, 
zkąd wyszedł dopiero w r. 1858. Na końcu brał 
udział w komunie i za to po raz ostatni w życiu 
został skazany. 


. 


Gospodarstwo, przernysi | handel. 
Porządek czynności komisji sędziów. Duia 


który wiózł 6 osob, że ten wywrócił się — a prze-|1. września Grupa 3.. ogrodnictwo i sadownictwo ; 
straszone hetki oderwawszy jelną część wuzu,|4. pszezeluictwo i jedwabnictwo; 5. konie. 


pomknęły z nią ku rogatce. Ofiarą wypadku padły 
głównie trzy osoby; brat Sanka Feliks, z Dojazdo 
wa, prawie bez życia został odstawiony do szpitala, 
z dwóch zaś kobiet, jedna rękę, druga nogę zła- 
mała. Bąran zdołał zbiedz i wyszedł z całej tej 
awantury bez szwanku. Winnych pociągnięto do 
odpowiedzialności. 


(x) Warszawa d. 28. sierpnia. Wczorajsza 
w połowie pogodna a w diugiej połowie dźdżysta 
niedziela, odzuaczyła się tem głównie, iš wypadki 
wydarzone podczas jej trwania — pochodziły prze- 
ważnie z pijaństwa. Wypadków takich czyli bija- 
tyk, mniej więcej zawziętych, odbyło się aż ośm. 
Podbite oczy, wybite zęby i rozmaite guzy, sińce 
i obrażenia, były owocem takich objawów zbyt 
świątecznego podniecenia. Szczęś.iem, uni kalectwa 
ciężkiego, ani śmierci nic spowodowały one zgoła, 

Oj! ta wódzia — czysta i nieczysta.. iluż 
krzywd i upadków staje się przyczyną! 

Matka Wisła jest niezbadaną w kaprysach 
swoich. Teraz naprzykład, pomimo że woda jej pod 
Krakowem wzuiosła się znowu o 6 stóp nad po- 
ziom — pod Warszawą wciąż jednak opada. Wczo- 
raj wieczorem miała już tylko 8 stóp 9 cali nad 
poziom zwykły, Czem wytłumaczyć sprzeczność 
taką ? 

Oprócz nowej opery w teatrze letnim i także 
nowej, choć przez starego muzyka skomponowanej 
operetki, w teatrze nowym, w ciągu dwóch osta- 
tnich wieczorów, przedstawiano także i na ogród- 
kowej scenie, w Belle-vae, nowość — pod tytułem 
ponętnym wielce: „Warszawa za lat sto*, 

Tytuł ten zwabił do teatrzykn mnóstwo wi- 
dzów, ciekawych, i słusznie — jąk też, choćby 
tylko w wyobrażał dwóch pseudonimów, humorysty- 
cznych: pp. Adams Kła i Brunona Lasa, wyglądać 
będzie nasze miasto po upływie całego stulecia? 

Dowiedziano się tedy, że wówczas spełnią się 
przedewszystkiem życyeuia antora znanej broszury 
„Niemcy, Żydzi i My“ — to jest, że dwa pierwsze 
żywioły... znikną całkiem z Warszawy, a trzeci, 
zapówne z radości po takim fakcie, będzie wciąż 
pląsał i przyśpiewywał sobie — wesolo, 

Dzięki Boga, stan sanitarny w Warszawie — 
nie tylko, iź nie pogorszył się w ostatnich czasach, 
lecz owszem, przeciwnie, polepszył się znacznie 
nawet. Najłepszym tego dowodem jest, że w osta- 
tnim tygodniu zmarło mniej o 28 osób niż w ty- 
godniu poprzednim. Dwie tylko epiiemiczne choro- 
by pojawiały się w tym przeciągu czasu: ospa i 
błowica -— pierwsza zabrała ofiar 21 druga 16, 


— ykorja, również jsk i inne kraje zaproszo- 
ną została na wystawę moskiewską. Zaproszenie 
owo w ten mniej więcej sposób opisane jest w Wost. 
obar. — Hej! sprawnik! wystawa! — Jestem na 
rozkazy! Natychmiast! — Podmychłajew jeden i 
drugi! Do powiatu! — Rozkaz ten wydał sprawnik 
do dwóch wożnych, Nieoszacowani są ci sprawniej! 
Do wszystkiego : czy to wystawę stworzyć potrze- 
ba, czy cywilizacją zaszczepić, czy wsadzić dostoj- 
nika do ponozm, czy postarać się o wyźlęta, czy 
przesłać sarnę wraz z aresztantem pod oskortą 
(sarna przyszła do miejsca przeznaczenia, a arezz- 
tant zowknął).. ale do wszystkiego! Sprawnik już 
jest na wsi i rzecze do włościau: Wiecie, „rabia- 
ta“, że u nas będzie wystawa? „Taszczcież* tn 
wszystko, co macie cennego, pięknego, rzadkiego 
a dobrego. — Wasze wysokie urodzenia! U nas 
kromada postanowiła, ażeby wystawy (szynka) nie 
było. — „Trafił palcem w niebo.“ Jest to wysta- 
wa rzadkości. „Taszozcioż“ wszystko, eo macie 
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Daia 2. września. Grupa 6. owce; 7. trzoda; 
8. drób i kzóliki; 30. przemysł domowy; 10, prze- 
mysł roluiczy; 11. nawozy; 22, jażynierja wiejksa; 
23. plany wzorowych gospodarstw i rachunkowości ; 
9. rybołowstwo. 

Daia 3. września, (Qłrupa 33. maszyny i na- 
rzędzia rolaicze ; 1. ziemiopłydy ; 2. płody leśne i 
przemysł łeśny; 138. przemysł chemiczny; 14. środki 
pożywienia; 83, powozy, wózki i t. p; 15. tkaniny 
i odzież. 

Dalia 4, września. @rnpa 16. skóry i wyro' 
ze skór; 17. wyroby z drzewa; 19 wyb 4 H 
mienia, gliny i szkła; 20. wyroby drobiazgowe; 31, 
praca kobiet, 

Duia 5. września. Grupa 31. wyroby z pa- 
piera; 24. sztuka graficzna; 14. górnictwo i hu- 
tnictwo; 18. wyroby z metalu; 27. prace szkół 
przemysłowych; 28. dział wychowania. 

Daia 6. września. Grupa 29. bydło rogate; 
25. instramenta nankowe i muzyczne; 26. inżynierja 
cy vilna. 

Daia 8. września, Grapa dla wystaw zbioro- 
wych i współpracowników. 

Posiedzenia tych komisyj odbywają się od 
godz. 9. rano. 


Nawy cłowy System moskiewski na każlym 
krokn daje nam się czuć niemiłe, Donosiliśmy nie: 
dawno, że od drzewa idącego gałarami na Dnie- 
strze zażądano bardzo znacznego cła, i dopiero za 
interwencją tutejszej Izby handlowej i wdaniu się 
ministerstwa handla, moskiewskie ministerstwo skar- 
ba w Potersburga- zasystowalo> pobieranie cła aż 
do dalszego rozstrzygnienia. Teraz zuowu kupcy 
zbożowi w Podwołoczyskach, uskarzają się, że sta. 
re worki powracające do Moskwy (celem wywozu 
zboża) muszą opłacać cło w kwocie 20 przeszło 
centów, co więcej wynosi jak połowę wartości tych 
worków. Cło takie podniosłoby natychmiast cena 
zboża a ponieważ transakcje zbożewe dokonane 
bardzoby na tem straciły, przeto kupcy ci udali się 
telegraficznie do ministerstwa handlu, aby pobra- 
nie cła tego na razie do końca grudnia zasysto- 
wano. Izba handlewa poparła tę prośbg również. 

Kolej Tranewersalna. Br. Schwarz w imianiu 
konsorcjum budowy kolei Transwersalnej zawarł 
układ z dyrekcją dóbr arcyks. Albrechta w Witko- 
wiecach względem dostawy 26.000 ton szyn w r. 
1882 i 1883 za cenę 115 zł. za tonę, 

Nafta. Dyrekcja skarbn we Wiedniu ARTAN 
dziła, aby zapasy ołeju skalnego podlegającego o- 
płacie podatku do dnia 3. września b. r. zostały 
zgłoszone, i przypadająca od nich należytość opła- 
cons, W Galicji produkcja surowego oleju skalne- 
go wynosiła w r. 1879 okeło 40 milionów kilogra- 
mów, z tego wyrobiono 17 milionów klgr. nafty 
rafinowanej, co wraz z produktami ubocznemi re- 
prezentnje wartość czterech milionów zł. 


Wielkie zakłady fabryczne nazwane „Kró- 
lewskie huty*, mieszczące sie na Szlązku pruskim, 
w pob:iżn Katowic (nad granicą Królestwa), p'ze- 
niesione będą w granicę tutejsze, w pobliżu gra- 
nicznej stacji Sosnowie. W tym celu rozpoczęto 
jnż budowę fabrycznych pawilonów. 

Wiedeń dnia 29. sierpnia Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1670, 
średnio .iężkich węgierskich 1074, ciężkich bago- 
nów 881, razem 3625, 

Galicyjskie płacono 40 do 43, 45 i 48 złr., 


średnio ciężkie węgierskie 50 do 55  złr., 
ciężkie bagony 55 do 57 złr. za 100 kilo 
żywej wagi. 
Z poważaniem 
W. Amirowicz & K. Schels. 
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Hotel EUROPEJSKI: Hr. Lanckoroński z Tar- 
takowa. J. Urbański z Dobroszyna, E. Dłohołaski 
z Monasterka. M. Aywas z Czerajowiec. J. Rott 
z Grółka., 

Hotel LANGA: A. Masburg ze Staniaławowa 
M. Willanme z Tarnopóls. L. Herzog i J, Bekert 
z Wiednia, 

Hotel ANGIELSKI: S. Żelechowski z Nieprze- 
ścia. K, Boniecki z Kornia. A Hnlimka z Mycowa. 
H. Wojakowski z Bałuczyna. J, Wiśniewski z Cie- 
mierzyniec, W. Rabczyński z Radziechowa. 

Hotel WARSZAWSKI: J. Lewandowski z Bu- 
kowiny. W. Malkowski z Zółkwi. F. Niedzielski z 
Dawidkowic. K. Jagoszewski z Bohorodczan. Kolb 
ze Złoczowa, 

Hotel LAZARUSA : F, Rawicz i G. Reisler z 
Brodów. J. Kreczer ze Stanisławowa. K. Tisger- 
mai z Drohobycza. 


Wiedeń d. 29. sierpnia. Na dzisiejszy targ nie- 
rogacizny przypędzono 3625 sztuk, a mianowicie 
881 sztnk ciężkich, 1074 średnich bagonów i 1670 
warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 54 do 57 zły., 
za średni towar od 48 do 53 złr, a za war- 
chlaki od 40 do 46 zir, za 100 kilo żywej wagi 


bez podatku. 
A. Krzysztofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 48, 
albo: Caffe Stierbóck. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostał, wiadomości 


Czytelnicy nasi przypomną może sobie, że 
przed paru tygodniami, kiedy nadeszła wieść o 
nikczemnym napadzie na p. Łanina, redaktora 
Russkiego Kurjera, karcąc sprawców tego napa- 
du, wypowiedzieliśmy naszą sympatję dla tego 
uczciwie i rozumnie redagowanego pisma. Arty- 
kuł nasz posłażył p. Katkowowi za motyw do 
denuncjacji na Russkij Kurjer, że jest to organ 
zostający w stosunkach z najgorszymi w Świecie 
Polakami, bo Polakami galicyjskimi; że ma on 
za zadanie przeprowadzić rozkład moskiewskic- 
go narodu w samej Moskwie, że ponieważ Gaze- 
ta Narodowa napisała, iż najuczciwiej występo- 
wał Russkij Kurjer w sprawie polskiej, przeto 
oczywisty dowód że jest on zaprzedany Polakom; 
itak dalej w tym seusie według znanej prze- 
wrotnej logiki tego czarnego ducha carafu. Dzi- 
siaj Russkij Kurjer godnie i przyzwoicie odpo- 
wiada Moskowskim Wied. i wykazuje, jak dale- 
ce pismo to jest nikczemne, skoro nigdy i w ni- 
kim nie może przypuścić powstawania beziatera- 
sownego uczuć szlachetnych; a wywodząc w dal- 
szym ciągu Swoje zapatrywanie na sprawę pol- 
ską, powiada organ p. Lanina, że wierzy w mo- 
źność dojścia Polaków i Moskali do zgody, pra- 
gnie zaś tego, bo od tej zgody zależy przyszłość 
„całej północno-zachodniej i południowo-zacho- 
dniej granicy caratu.“ Żałojemy mocno, że brak 
miejsca nie dozwala nam powtórzyć tego arty- 
kułu, bardzo dobrze napisanego, ale zajmującego 
cztery duże szpalty, á 

* 


W teatrze letni: 


prły wlicy Majerowskicj, napraecio Kasy 
oszczędności, 


Dziś we czwartek dnis 31. sierpnia b, r. 


Pe śmierci cioci 


komedja w 3 aktach M. Bałackiego. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podlugy zegaru lwowskiego 
przyekodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz, 6 min. 40 rano ospieszny 
8 potir e a ja Gu 
11 min. 20 przed południem mięszany. 
Z CZERNIOWIEO: o godzinie 10 min. © wieczór poc ag 
y; © godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
3 min. 62 po południa pociąg mięsrany. 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzee w Podzamozu o godzi- 
nie 8 min. 18 rane i o godz, 3 min. 56 popołudnia 


PS mięszany, - 
* Elsie lo mia 00 wioómóe poclag Papiam, © £o- 
19 r poo spieszny, 0 go- 
dzinio 8 min. 50 rano A A o godzirie 4 
min. 13 po południu po mięszany. 

ZE BTANISŁAWOWA : LA rano 0 godzinie £ mi- 

nuć 26, wieczór o godz. 8 min. 20. 
Odehodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA; o godzinie 10 min, 60- przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min, 5Ź rano pociąg 
esobowy, © godzinie 6 minut 9 po południn pociąg 
mięszany, 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rane pociąg mię- 
szany, O godz, 11 minut 10 w nocy pocięg mięszani, 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie © 
rano pociąg pospieszny, o godzinia 12 minut 0 po 
psładniu pociąg mięszany, © godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi- 
uut 5, wioczór o godzinie 5 minut 45. 


* = 

Przemyśl d. 31. sierpnia. (Tel. pryw.) Po 
uroczystych nabożeństwach w katedrze łacińskiej 
i ruskiej, gdzie celebrowali ks. Glaser i ks. Li- 
twiński nastąpiło o godzinie pół do dwunastej 
otwarcie wystawy. Z dostojników wymieniamy: 
marszałka Zyblikiewicza, ks. Soleckiego, Stupni- 
ckiego, Łobosa, ks. Sapiehę, prezesa akademii 
krakowsziej Majera, prezydenta m. Krakowa 
Weigla, Smolkę, Badeniego, Hoszarda itd. Hr. 
Stanisław Stadnicki, prezes komitetu przy otwar- 
ciu odczytał historją urządzenia wystawy, pod- 
niósł wielki udział włościan, wzięcie udziału 
Białej, i podziękował wreszcie wystawcom i ca- 
łemu krajowi za poparcie przedsięwzięcia, po- 
czem ogłosił otwarcie wystawy. Burmistrz m. 
Przemyśla dr. Dworski powitał gości w imieniu 


Lwów, z izby aandiowej, 31. sierpnia. 


I Akcja za sztuką 
(boz kup. bieżącego). 


miasta. Poświęcenia wystawy dokonał ks. bi- Kolei galio. Karola Ludwika REG l 

skup Solecki. Orkiestra odegrała krakowiaka i tau a SEEN y, l rę 

„Tysiąc walecznych.* Gości mnóstwo. Am E lie po S00REłĘ "4 » A 
Wiedeń d. 31. sierpnia. (Pryw.) Minister] * TsdFt. galio. po 200 zir. -47 - 262 —- 


II. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 


oświaty zawiadomił namiestnictwo galicyjskie, że 
już w nadchodzącym roku poja będzie utwo- 


rzoną na wszechnicy lwowskiej katedra historji | Tow. kred. galie 5 prot. w. a. . 99 75 160 75 
polskiej. s y 3 A T "H P 4 ©» At) F 91 50 93 
Wiedeń d. 31. sierpnia. (Pryw.) Książę czar-| „ ,, » 8 a okres. . 99 75 100 75 
nogórski odjeżdża dzisiaj do Petersburga. a 4 a 4 p u . 8780 89 — 
Wiedeń d. 31. sierpnia. Cesarskim patentem | Banku hyp. gali. 6 pret. . . . 101 60 102 60 
zwołane sejmy Cech, Dolnej Austrji, Górnej Au-| „ , „ Św 10/,p". 100 70 161 70 
strji, Saleburga, Karyntji, Morawy, Szlązka i "APE u WER . 88 40 99 50 
Vorarlberga na 26. września. Galio. Zakł. kred. włośc. © prot, 131 50 208 --- 
te aby Para d. 30. A PAIR: A tegorocznej DQ, A z A, à 96 — Y8 -~ 
p ardzo pomyślnie. Po odtrąceniu tego. ; - i 
co potrzeba W Eajw<za zasiew i wyżynie IM. Listy dłużna ma 100 sh 


bądzie można eksportować około 22 milionów 
cetnarów metrycznych pszenicy i żyta. 
Kenstantynopol d. 30. sierpnia wieczór. Am- 
basador angielski, lord Dufferin, chce na razie 
konwencję wojskową tylko sparafować, a do- 
piero po załatwieniu kwestji proklamacji prze- 
ciw Arabiemu i wypadku ze zwerbowanymi przez 


Ogóln.go rolnicz. kred. Zakładu 
dis walicji i Bukowiny 6 prot. 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 39 25 100 
Obligacjekomun Zaki. kr. wł.6*, 100 — 101 50 
Pożyczka kraj z r. 1875 po €*/, 101 — 102 


— a — 


Anglików robotnikami, finalnie podpisać. Wymia-| LO8y miasta Krakowa . 19 25 81 — 
na parafowanej konwencji wojskowej nastapi »  » Btanislawowa 23 50 25 50 
może jeszcze dzisiaj, V. Moaety. 

Na zebranej w nocy w pałacu sułtańskim| Onkat holenderski . + 551 561 
naradzie gabinetowej rozprawiano ponownie nad) „ cesarski 5F2 5:2 
konwencją wojskową. Większość zebranych sprze- | Napoleondor - 3 s 93> 2 48 
ciwiała się lądowaniu pod Abukirem, Rozettą i| Półimperjał rosyjski : 968 3 78 
Damiettą. Tego samego zdania był i admirał) Rubel sosyjski srebrny  . a 153 1 8% 
Hobbart basza. Porta wniesie zapewne o prawo| ,„ n papisrowy . i 117 119 
wylądowania w Aleksandrii, zkąd wojska turec- | 106 marek niemieckich bT 50 58 25 
kie mogą dostać się lądem do Abukiru, Rozetty | Srebro . e 3 -- +. = 
i Damietty. W razie przystania na ten wniosek, | Kupony w srebrze ; — EVY 
zażądają zapewne Anglicy, aby lądowanie w Ale- 

m dni DE parcjach, i aby każ. 4 
a świeża partja lądowała dopiaro po odejścin 

poprzedniej do którego z A RE KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
miejsce. i iernni 

Konstantynopol d. 30. sierpnia. (Ajencja A peig E Sa Aaaa u 
Havas.) Wczoraj wieczór ponowiło wojsko gre- | Losy kredytowe —.— Węgier. kred. ak. 300.— 
ekie atak na Karalideryent, zostało jednak od-| Anglo-Austr. 121.25 Unionsbank _ 126.30 
parte. Dzisiaj rozpoczęli Grecy walkę z powię- | Kolej Kar. Lud. 316.25 Nordbahn 275.50 
kszonemi siłami. Rezultat jej dotąd nieznany. Kolej połnd. 154.20 Kolej Alföld.  175— 


Konstantynopoi 30. sierpnia w nocy. Narada 
w pałacu sułtańskim trwa ciągle. Porta przy- 
stats na wniosek Dufferina, aby wojska tureckie 


Kołej Elżbiety 211.50 
Węg. Nordostb. 164,50 
Weg. obl. p. w zł, 94,70 


Kolej Lw.-czer. 172.75 
Wied, Oomunal. 126.— 
Weg. kolej zach. 168.— 


lądowały w Abukirze — z zastrzeżeniem dal- | Kolej siedmiog. 110.75 Lo 

szego porozumienia się między angielskim a tu- | Renta węg, 6°/, 118.75 Bala, | Sare 
reckim jeneralnym sztabem w razie, gdyby stan | Ros, rubel pap. 1.17.85 Losy wegi 8. 
powietrza utrudnia? tam lądowanie. Galic. indemniz, 99.75 H seih | Sg 


Marki niemieckie —, — 
Usposobienie : bardzo silne. 
Wiedeń, 31. sierpnia 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem 


Dzisiaj odeszły eddziaiy wojska z Saloniki 

na granicę dla utrzymania pokoju. 
_ Berlin d. 31. sierpnia. Jenerał Brandenburg 
mianowany został komendantem korpusu gwardji. 


Łendyn d. 31. sierpnia. Książę Alb Akoje kredyt. 31140 _ Angło-austrj. 121.— 
królowej) ma się trochę lepiej, Raf = = Kolei Ksr.-Lud 316,40 Kolej Połudn. 161.30 
odjedzie dzisiaj do Balmoral. Unionsbank 126. - Napoleondor 9.43 


sosyjs. bankn. 1.18 Usposobianie: ciche 
Berlin, 30. sierpnia 
godzina 4 minut 45 po południu 


Wolseley donosi, że nieprzyjaciel okopuje się: 
niedaleko Kassassinu. „ha TARAR 
Biuro Reutera donosi z Aleksandrji dnia 


wczorajszego: Trzy okręta transportowe mają | -68]s. bank. 3.330 Akcje kredyt. 542.-- 
jutro wyruszyć ze szkocką brygadą do Izmailii. | *0mbardy 162. -- Galicyjskie 137,— 
Dowództwo wojsk w okolicy Aleksandrji objął) olei Rumuś. 61.— Aust. bank. 172.80 


Wood. 

Rohatyn dnia 31. sierpnia. Na 281 głosują- 
cych oddało dotąd 161 na hr. Romana Potockiego, 
a 12 na Fijałkowskiego. Głosowanie trwa dalej. 

Rohatyn dnia 31. sierpnia. Głosowanie ukoń- 
czone. 240 gł, hr. Roman Potocki a 12 Fiałkowski. 


Z ONCE nc ZA 


Prenumerata na pismo satyryczno polityczne 


„„Bzczutek** 


od dnia 1. września do końca bieżącego rokn 
wynosi 8 złr. 35 ct., 
z dodatkiem powieściowym i z przesyłką pocztową, 
Adres: „Administracja Szezutka'* Lwów, ulica 
Halicka, l. 48. 


* * 
Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane. 

Londyn dnia 30. sierpnia. Książę Albany 
zachorował niebezpiecznie na silny krwiotok, stan 
jego zdrowia budzi obawy, z tego powodu odło- 
Żyła królowa wyjazd do Balmoral. Zmowa konsta- 
blów w "Limerick ustała. 

Przyjechali dnia 31. sierpnia 1882. 

Hotel ZORZA: H. Gnatowski z Podola mos. 
M. Pichler z Wiednia. J. Janer ze Skałatu. A. 
Yłodkowski z Warszawy. A. Angelesen z Rumunii. 
L. J. Kahn Podoski z Ukrainy. 


Medycyny i chirurgii 
Dr. Władysław Tatarczuch , 


lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych: 
mieszka przy ulicy Pańskiej, liczba 9. 
Ordynuje od 3—4 popołudniu. 
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L pa, hr w. goiat LS 4 só i | 
oale, pomiieszkaniś gustowiła, lmeblowane kilkoletniej, utrzymującej do dnia po umiarkowanej cenie, AN) sie nf farm acji 


do wynajęcia. Wikt z domowej wybornej|dzisiejszego z tej samej pracy dwóch| | Na żądunie można także dostać o- 
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iz ` ] k j rarer UMŁ = 
i fa s Ów i opi i , MB odi t . Ok sh e Ak j ji i = Ts , 
eaen Że kura Ta hipe Uea || 57 por Zakežonn w raw IBEN i ishi joa g jodm z Glekydt Mia i A W skutek|d0 serc wszystkich jej uczniów i u- RAE SE nie. Listy opatrzone marką pocztową 
"| wrześódm: pzd piej GORAGIC Dyplom honorowy na wied. wystawie światowej i. 1873 ) jiego dla "Się wsi lubiących spo-|szennic, by rocznie po t zł. składali ul, opernika 1.9 przyjmuje „Adminisiracja Gazety Na- 
dodkodzących iFpensjonarsk. rozpoczynajź| p” Zapisy bip? ZAWÓAG: , i ; ii J, polecenia godne. 8278 i—i |dla niej w redakcji „Gazety Naro- w parterze na lewo. rodowej, 3270 1—3 
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"SE ep 2 sierpnia a r ię sa SE dom wnadąie kania dyr N  0oma pod lak a dowej ICZOODOCROOOOCH 
la ed z WH y pałac. a zozpoczyna got PA i T rb, a e się 15. wa P ` RNA _1 wypłacę temu, ktoby 
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Biż są więdzmość w Modlę Wzóf | Nadawyczajni słuchacze mnszą najaniaj mieć 17 lat i posiadać takie wia. ( ma do polęcesia: NAUCZY | ub na nieznośny odór z ust Mikotom., Trucizna a pluskwy wypróbowane) dohrócji Maków 60 et 
Bogdan bed màj pladi Milej ksi D YU ,domości przedwstępne, że będa mogli nczęszszać na odczyty knrsu zawo= CIELKI i NAUCZYCIELI zao- W. Rósiera synowiee Grylon. Jedyny środek na wytępienie axwahów, atonog, świerazczy itp. owadów, 
PR 1 Pri ei c iza dowego z dobrym skutkiem. Nadzwyczajni słuchacze będą li tęlk» wtedy patrzonych dyplomem szkół wydziałowych, Wieden, I. Regiern Ak „Pe 4 Fenilim. R. o r. ALE SEP 
NEST GE ZR GB przyjęci, jeżeli na to pozwoli miejsce. Wpisy tych odbędą się dnia 80. jakoteż guwerzan$ki francuski z muzyką RSS e gier ng g . M. IM. Niezawodny . 1odak na mole. Płyn ten nio plami, koloru Bie zmienia naj- 
WI OGRONA września 8690 1I 1—3 (OJ językiem angielskim. BONY Niemki i| „ g 07iVa do nabycia ws Lwowia w a O waplicgcknjssnicC inc 0 a a E A nA 
F : T : © 3, z . a g : ` prsylegania zarażliwych miazmów. Flakon Ct. 
toner s g BI źsze objaśnienia udziela najchętniej dyrektor Akademii. — Prc- Polki zaopstrzone chlunbnemi świadectwa- WA zy PET w, Kataca w aptece, Proszek perski. Jedyny i niezawodny irodek na wytępianie pcheł itp. doku- 
5 kilo z opłaconem porto do każdej sta- gramy wysyłają się na żądanie. mi oraz PANNY słażące zręczne w uała-|— ezliwych owadów. Cema 5, 10 i 80 ot.. 


MRovpylacze do proszku perakiego i fenilinu po 60 ct. i zł. 1.60. 
Pędzelki ao mikotonu po 10 et. 
Papierki na muchy» Tasia 30 ct. 


cji pocztowej tylko xa nadesłaniem O 
1 zł. 60 ct. (Także eksport win) 
T. v. TORHOS w Modern 


dse_ i-krawieczyżnie. Także OFICJALĪ 


Wiedeń, wo wrz:śniu 1832. Otor prywataych z najl'pszemi świa 
iectwami itp. 3256 1 3 


Dyrektor Akademii : 


2693 1-3 pod Preszbnrgiem. Dr. R. Sonndorfer. (+ maT nE, ALICHE NIA pig wą asy ! wYpęźRowany ścgąckza wata oni Gz pija mowece. 
Zo NIĆ Pk QG000000080000000000 0006 ' PIKOR JAN IHNATOWICZ 
J 0 V/ ef S C h Urrer M i 4 Par Z DW : Aa ae 3 Mai F magister farmacji 1 chemik sądowy. 8001 2—? 


do regulowania | 
napełniania 


R. Geburth 


o. k. nadw, maszynisty |Nowo ulegszone pługi RAJOL, 


są do nabycia Płużki do ogartywania i piewienia ! 
we Wiedniu, ziemniaków; kultywatory i ekstyr- ra | 
VI, Kaiserstr. 71. | patory; rozmaite brony oryg. ang. 


Ilustrowane cenniki gra-|Grabie gatunku „Tiger“ i anglo- 


tis i franco. 285 1-20| amerykańskie od złr. MS i wyżej). zdrojowisko bromowo -solankowe 


= Siewniki rzędowe i szerokorzutne, ; - , ` 
dy or ikk | | Nowo REPO CADA a borowicowo-mrówczano-żelaziste, 


je: Młocarnie przewoźne z aparatem do > połąc: ane 
po Ea aa ZA z, se czyszczenia zboża, miocarnie stałe) z oddziałem hydroterapeutycznym, leczenie elektrycznością. 
raz używane), mogące być do WSZYSi"| z wytrzęsaczem lub bez niego; gu- e , 4 
3 kiego użyte, dostardka A: Hostowsky wódę got akcakniż rka 3 Aate SARA a i NT ACJRENROWIKA, 


Ew Pradze. 3218 2—6 Młynki Bukera do czyszczenia zboża. MORSZYN jest stacją koiei areyks. Albrechta. 


Kieraty Stałe i przewozowe , młynki, W samym żakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, poczto- 
Zatwardzeniu 


wialuie, trieury i t d. w zapasie wa i telegrafi : ć 4 AE EJ i 
; EO graficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony. 

i r pó ™ | i po bardzo niskich cenach u Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek nauko- 
anpobiega się i leczy przen użycie 

Pigułek roślinnych LALYAIRA 


We Lwowie ul. Kopernika l. 3, Filii w Krakowie Sukiennice l. 20. 


udziela lekcje 
1 coraz we wszystkich pierwszorzęduych aptekach i sklepach. 


cry na fortepianie | spiewa 


O bliższycb warunkach dowiedzieć 
się mośna u wyż powołaneza pod L ®, 
ni. Kotiarska. 


Wi 
tnogrona 
wysyłamy codzienaie świeże ciemno-nie» 
bieskie i biało za pobrasiem lab za go- 
tówkę w 5 klowych koszach franco po 
1 zł. 50 ot.; przy odbiorze 8 koszów franco 
po 1 zł 46 ct. Najwyborniej ze 
wwyce siuiowe, jabłka 5 kilo 
franco 1 zł. 60 ct, grmszki 5 kilo fen. 
I zł, 60 ct. 8 7 1—1 
J. WATZ & Co., Werschetz, 
(połatniowe Węgry.) 


Fortepian 
ZE mi mały nżywśny, w 
e bardzo dobrym| 


i EY 


H WRA A at Mhai ie U G wych, podanych przez znakomitości lekarskie w Galicji, posiada 


Młocarnie parowe i lokomobile wodę gorżką z solą glauberską w zdroju Bonifacego , szczawę s0- 


strukcji, z powo- 
du wyjazdu za 
250 zł do sprze 


| 
i 
dnia. MUECA ROA OOOO WEZ CEDRIC. ET TEE RET 3 |, Przepisywane przez lekarzy franouskich nowa i używane 5 bardzo tanio do dową alkaliczną Ww zdroju Matki Boskiej + oraz Szcząwy żelaziste 
Bliższa viadomcśd Jagiel ńska 15,8 pr SCHMIDTA ] t ] . > ki A eae SUR NE Sbizadanfi. R dd Sag w zdroju Alfreda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 
* 30 D — ` © 5 R . z k 4 . A 
I. piętro. 8230 2—3 | dońwiadczonć p asterki na nagniot 1; | rytąenić z rodlin, Jo Sprawidć K ka. 0.08 węglanu zelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje 
S r ° | które po kilkorazowem nżyciu nsuwają każdy nagnio- Flani kolek i mogą sią używać jako środek > 757 solankowo-bromowe, Z których najsilniejszy „Magdaleny zasila | 
Nliwk Í świeże tek bez holn. Do nabycia w głównym skłudzie: j orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- SARE OTA zakład łaziebny, niemniej własną żętyczarnię i mleczarnię. 
w Glognita, Niederösterreich, w aptece Juljnsza jjwiający przeczyszczenie. Metody użycia w CZA NA 4 3 Restaurację prowadzi zakład wa własnej administracji i urzą- 
B'ttnera. 3244 1—10 polskim języka. W Paryżu p. Behent, rue raw E ne N 0 dzone są obiady wspólne table d'hote. i wedle karty, których do- 
Net. 4'/, kl. śliwek duż. fran. nr. 1 zł. 1.80 Skład w» LWOWIE w apt. K. MIKOLASCHA St. Quentin, 24. Wymagać należy, aby bibe; oj WER i k 5 J» J Mh 
nA no woa, a m Ż nl80JŹ ; w znaczciejszych apt: kach A prowincji w Galicji EP aj dee. Jako pat: a" zę naci rg pik pei x16 X 1 | 
|. Alkodweał eryk waj, eurtejszych apt: p J ji. 5 nikach, włożonych w pudełka kartonowe, sie wszelkie uznanie. Restauracja posiada składy wina, piwa i li- 
u i Ur kupnie, tesa preparata z ehes Pzang Publiczność užeg R to, ! pioba oże winę madiogeć zig par u u 2e a kierów krajowych i zagranicznych. 
ażeb do padełko miało wydrukowaną markę ochronną, Cena pudełka Š pis AIN“, ; 4— >. ; 7 T . : 
| | l n 0 8 r 0 dil, 4 z 1» piastefkgmi i rogowym aoh dS T na A E, 23 ot. W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St, Denis. patentowane 3 i 4skibowe ` Dla wygody gości i „rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, 
Net. 4/, kl, win. kur. frne. nr. 1. zł. 2.20 mą RCIE r: Dostać można we Lwowie w aptece . PLUGI śliczny park z drzew świerkowych wysokepiennych , najrozmaitsze 
y PUNO NPD 4 „ 2: p 2—| mmm p. iórezżanowskiego obok Brygidek, połeca i dostarcza rychło przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy sale, czytelnia, fortepian, 
n fe n saDIESZ e af S: ; pa dE PYScha i Z, aj z td jeuerainy ajent oraz sama natura i jej urocze miejscowości, cały obwód stryjski 
4 4. i © p : P. W. Redy- Julius Carów zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość ro- | 


"Koło 10. p. m. "ceny będą ZBAŻODE. ka; w Poznuniu w apt, dr. Mankiewi- 


SKO eoczzedanda da ie Cin owa cza; w Brodach w apt. pp. M. Kullak W Pradze (Czechy.) bienia wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy | 

żności Tk BA 14! liczyć beds. z, : i Franzose, 2650 15—38 ao paiite Si CBL, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna 

d świcż Ne : ilość zaprzęgów do dyspozycji. = 2348 8—? l 

14 M nik eee vie A 2, 2:0] p Stale ordynującym lekarzem jest: Dr. Zygmunt Dzikowski. | 
» Pisoe nh, 109 TE. k, NÓŻ 2: Materje na siora Pael Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, 
; ‘ o z trwałej i dobrej wełny owczej x średniego mężczyzn me „Aeta A : 

Marmolada morelowa 10 odut, "Na ubranie j dobrej Won owczej za 4 zł, 96 Że, "4 nbranie który zarazem o wczesne żamówienia mieszkań uprasza, f 

Net 1 kilo wybornej zł. 1 20 z lepszej wełny 8 zł. na nbranie z doskonałej *wełny 10 zł., na u- Sezon kąpielowy rozpoczyna się l. maja. | 
„ 4 kilo wysyłam franco, branie 2. zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct. ia < CDr T ; A 3 . 
Brzosióinie Fledy de podróży sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. (Gdyby się niepo- C. k, uprz. kolej arcyks. Albrechta dla ułatwienia komuni- 


dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte. kacyj, wydaje bilety do jazdy Lwów-Morszyn, Stryj-Morszyn, Bo- 
yhwiatue materje na nbranim, ra spodnie, tużurki, sa- lechów-Morszyn i napowrót po zniżonych cenach. 
rzntki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko- : 
ty, perwiany, doskiny, karagarny, sukna F aT Ey amp =ne u MM Ml 
T Ain apr = 
Jan Stikarofsky, kj eta 1 
Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów krawoów 
zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na miezwykłe c=my in- 
mie. Szczycąc się zaufaniem wielu odbioreów, którzy zamawiają materje 
nie widziąwszy próbek, oświadczam, że a 5 ten sposób Zamówione 
"gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. zorów czarnego peruwianu 
i doskiau nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- 
„p cza zacfania. A ą u 3 
Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. í 8243 2—24 


Netto 1 kilo dużych wybieranych 75 ot. 


Tomasz Gurowicz 


825) 2—6 Bndapeszt. 


TAMAR INDIEN 


GRILLON 


OWOC ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY 
przeciw ZATWARDZEŃNIU 
Hemoroldom, uderzeniom do głowy, ete. 
Najprzyjemnićjszy środek dla dzieci. 
SKŁAD WE Lwowie : w Aptekach pp. Miko- 
lascha i Krzyżanowskiego. 

w PanYżu : GRILLON, Aptekarz, 
21, przy ulicy Rambuteau, 27 


-_ Vóslawskie 


Winogrona karacyjnej 


wysyła dobrze opakowane, począwszy i$ 
od 1. września w 5 kiłowych ko- gg 
sząch pocztowych framto i bez 
wydatków po najtańszych cenach | 


Józef Mitterlechner jnr. 
Vóslau, pod Wiedniem, 
" 8217 3—3 


proszek 


niszczy 


pchły, szwaby, mole, karakony, muchy, mrówe 

hi pluskwy, stonogi, pasożyty ptasie, szczy. 

paw ki, niemniej wszelkiego rodzaju zBrody tego plugustwa 

nadzwyczaj szybko i rudykalnie tak dalece, że z tego miezo- 
atuj: nejmnłejszy Ślad. 


Sktad i wysyłka x drogerji „pod Czaraym 
psem: Hussa w Pradze. 

Skład we Lwowie: w aptece poa srebrnym orłem Zygm. 
Rnckera; w Krakowie: w apt. J, Trauczyńskiego, Ant. Dylskiego 
i Ant. Hawołki; w Przemyślu: w handlu A. Faliszewskiego ; w 
Wadowicach: w handlu Sim. Offnera; w Rzoszowie: u K. Wą- 
trobskiego; w Zakopanem u W. Riegolhaupta; tudzież w tych 
handlach, gdzie dotyczące plakaty są wywieszone. 

| 


Glosy © nowo odkrytym 


J: ANDELI „zamorskim proszku“. 


My niżej podpisani używaliśmy „J. Andeli zamorski pro- 
szok“ zachwalany wszechstronnie do wytępienia owadów. Dla 
tego w interesie ogólnego dobra podajemy publiczności wierny 
rezultat; 4 P 

„J. Andeli zamorski proszek“ jest istotnie specjalnym 
prosżkiem, bowiem niszczy prędko i pewnie owady bez różnicy, 
nżyłiśmy również potrzebnej ku temu praktycznej wstrzykawki 
do rozprószenia na wytępienie owadów w lokalnościach, meblach 
i sukniach, i oczyściliśmy wszystkie sprzęty najzapotiipj, Z togo 
względu według naszego przekonania możemy takowy każdemu 
jak najusilniej zalecić. i 4 

Powtarzamy jeszcze raz: „J. Andeli zamorski proszek“ 


| Tylko pięćdziesiąt cnt. 
kosztuje 
los wielkiej tryesteńskiej | 


wystawowej ioter, 


Da Te losy są do nabycia we | 
wszystkich kantorach wymiany, | 
c. k. trafikach, kolekturach lote- 
ryjnych i u innych sprzedawców 
austr. węg. moaarchii wg 

Bogato wyposażona loterja zawiera: 
1 głów. wygr. 50000 złr. gotówką 
n n n " 

» 10000, ', 
dalej inne wielkie wygrane war- 
tości złr 10006, 5000, 3000, 
1000, 500, 300, 200, 100, 50 i 
25; ogółem tysiąc urzędowych 


| ami) GPzis55o za 


M jmi 


PKĘTRAJer MIĘSNY 


"OF j0? 
n V Bentos Ameryka poli aem 
= Ekstrakt mięsny Liebiga p i 


Tudzież wiele inuych nader 


=" "PA jest prawdziwą specjalnością, która niema równej sobie warto- daje przy drobnych dodalkach .wybórny =E] wartościowych wygranych, składa- | 
OSTATNI WYNALAZEK ści pieniężnej. 3 . Ga przypalezyjóm użyciu takowego l e Sanae | | jących Się z przedmiotów darowa- | 
zai + : iem ZuDsz i rsivris Ca i 1 3 | 
NAJDELMATNIEJSZE Tan. Bokroglt nika domowarił Z Jaineo angielskiego, rów: AA ni, yfi i ' mc | nych Wol wystawców. | JB 
(l © 3 A Józef Wolf, adwokat wszyscy Z nającego się 454 gramom ekstraktu, zrobić sy zra | Pt zględem przyjęcia do | 
y 0 | Jan Hilf, właścicieł domu Limburgu n. Lahn možna 190 porcyj o aah pa | sprzedaży należy bezzwłocznie u- | 
Rudolf Krause, sekretarz ruchu w ks. Nusauskim. cia dołącza się do każdego słoika. , dać się do: „Lotterie- Abtbeilung 


na kolei Nasauskiej 

Józef Ditsenbach, restaurator r 
Do nabycia w drogerii: „zum schwarzen Hund 
2963 Huns- (Dominikaner-) Gasse w Padze. 1—8 

WE LWOWIE n Zygm. Rnekera w apt. pod Srebrnym 
Orłem, A. Bordolo kupca, Stora Mikolastch apt; JANI: F. Weisz; 
ITZKANY: Dobrowolski; IRUMOSA: Uscher Sauli w JAŚLE: 
R. Pąlch Bpt; PRIVOŻ: Jos. Aleksandrowicz; KOSSOW: Stan. 
Barka dpt., RZESZOW: R. Wątrobski; PRZEMYŚL: A. Fali- 
szewiki, ZAKOPANE: W. Riegeihaupt;' ZBOCZOW Jos. Gödl; 
KRAKÓW: Józef Trauczyński apt, Ant. Hawełka apt., E. Ra- 
dler apt, Stockniar apt; TARNOPOL: Fr, Jamrogiewicz apt. 
BRODY E. Griinnspann spt. , A 

Składy na prowincji wszędzie, gdzie wywieszone są od- 
nośne plakaty. 


ED. PINAUDĘ 


37, BOULEVARD DE STRASBOUBG, 37 


PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca [9 
wykwintnymitrwałym zapachem, | 
aie nadto posiada szcześliwą wła- § 
sność Spędzanie zmarszczek.» 

Łagodzi i bieli. powłokę ciała i 
nadaje jój połysk młodzichczy. Bez 
przesady Utrzymhjemy, że. mydło. 
nia posiadą równego sobie; 


der Triester Ausstellung, 2, Piazza 
grande w Tryeście. -qug 

Do zamówień pojedyńczych 
losów należy dołączyć na wydatki 
pocztowe 15 ct. 

We Lwowie są losy do naby- 
Camda | CIA W gal, Zakładzie kredytowym 
włościańskim i Zakładzie kredy- 
| towym dla Galicji i Bukowiny. 


ERE trakt Liebiga' 


|- thegoT 
JADAL 


| 


jii 


EBL 


Do nabycia we Lwowie u Piotra Mikolascha, A. Kochanowskiego (da- 
wniej Torosiewicza,) Jąkóba Beisera, Zygmnnta Rnekera i u Arnolda Wer- 
nera; w Nowym Targu u Karola Laura, W. Miildner i Sp. w Tarnowie, 


w najwykwintniejszym guście i nad-| gz 
zwyczaj trwałej roboty I po najtań- 
szych cenach nabywać można u 


LUFTA 


_ plac Marjacki, liczba 9. 


arienbadzkie losy na korzyść i 


budowy wojskowego domu zdrowia o. k. uprz. gel. i 
9400 ebra! 9 a 25000 |po 50 ct. | akcyj nego Banku Hipotecznego i 


L. 4865. 


Ogloszenie. 


tości złr. 
ATRN AAE ATA > 0 - anaa 


rienbadzkie l o sy na 0 ść kupuje i uprzedaje 


budowy wojskowego domu zdrowia 


wszystkie efekta i monety 


po 50 ct. pod warunkami najprzystępniejszami. 


seraa: DAMSKI Strój UTYJANIOWY | 


i 
| 
o AM (Garnitur 5 sztuk). Wartości 8000 zt. i | IST 4 4 
[4 4 Í 
i arienbadzkie losy na korzyść 3 Š 0 i a hipoteczne . | 
cH budowy wojskowego domu zdrowia O t jażoteń | 
a 2 e STANY serwis stolowy |posoc.| AO | 7 Promiowane Listy hipoteczne, 
5 a granes [b [IJ N [W Ń WJ p 3 które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVI. N: 93,) 
3 a (138 szt.) Wartość oe LE 2 158 głównych i 3240 | ae ia z a. 17. grudnia 1871, mogą re do loapa- 
"8 cą WERE ZEE YE OEE R AEN nie Kapiiażów iunduszowych, pupilarnych kaucyj małżeńskich wojsko- 
` z aló d + kol WO ar Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach i miaj- wych, na kaucje służbowe i wadja--s% w tymże kantorze do nabycia, 
a ton Maa g talii AE a i a ar r A diaatatdo do | „BGB Wszystkie poleosnia z prowiacji wykonają sią bezznto | 
"e E a ą 5 jed cznie po kursie dziennym, bez dolicze rowizji. 2152 11—? 
mili is Ni. => lipca ję i T „FORTUNA* Ruthęptkurrzatrassa 12 3, ET) P 3 
z Dyrekcja ruchu. NI m Z ECA u, M POR LIRZEJA: DOCO 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktór Z drukarni „Gazety Narodowej.'* 


p JĄ 


4 


